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konkurs z nagrodami  
od 27 stycznia

Do wygrania laptop i albumy tematyczne

R E K L A M AZabójczy wirus 
z Chin

ROZMOWA z Beatą Nadolską, szefową Oddziału Epidemiologii 
Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Lublinie

• Jak groźny jest wirus, 
który wykryto w mieście 
Wuhan w Chinach? 

– To nowy wirus, pod 
kątem zagrożenia porówny-
wany do wirusa SARS, który 
po raz pierwszy pojawił się 
w Chinach kilkanaście lat 
temu i wywołał epidemię. 
Problem w tym, że na razie 
nie ma informacji m.in. na 
temat tego, jak łatwo się 
rozprzestrzenia, a także 
samego źródła zakażenia. 
Wiemy, że miejscem, w któ-
rym do tego doszło, był targ 
rybny w Wuhan. Nie wiado-
mo jednak, czy źródłem był 
człowiek, czy zwierzę, bo 
u zwierząt koronawirusy też 
wywołują zakażenia. 

Według najnowszych da-
nych Światowej Organiza-
cji Zdrowia od 31 grudnia 
ubiegłego roku jest 448 po-
twierdzonych laboratoryj-
nie przypadków zakażenia 

nowym wirusem, w tym 9 
zgonów. Jeśli doliczyć do 
tego osoby, które są objęte 
kwarantanną, te liczby będą 
znaczne wyższe. Dla porów-
nania, w czasie pierwszej 
epidemii SARS zaraziło się 8 
tys. osób.
• Czy osoby, które planują 
podróż do Azji powinny 
z niej zrezygnować? 

– Oprócz Wuhan zakaże-
nia stwierdzono w innych 
chińskich miastach, jak 
Pekin czy Szanghaj, a także 
w innych krajach: Tajlandii, 
Japonii, Korei i na Tajwanie, 
a także poza Azją – w Wa-
szyngtonie w USA, gdzie za-
każenie stwierdzono u męż-
czyzny, który przebywał 
w Chinach. Kwarantanną 
jest także objęty mieszka-
niec Australii, który także 
wrócił z Chin. Miał objawy 
ze strony górnych dróg od-
dechowych, co jest charak-

terystyczne dla koronawi-
rusów. Biorąc pod uwagę te 
informacje, widać, że nowy 
wirus dosyć szybko się roz-
przestrzenił. Wyjazd do Azji 
w tym momencie wiąże się 
więc z ryzykiem.
• Jak się chronić przed 
zakażeniem? 

– Jeśli ktoś zdecyduje się na 
wyjazd, na pewno powinien 
nosić maseczkę ochronną, 
a także unikać rynków czy 
targów, na których są żywe 
lub martwe zwierzęta (ptaki, 
ryby). Należy także unikać 
osób z objawami chorób 
dróg oddechowych. Obo-
wiązkowa jest higiena rąk. 
Jeśli zauważamy niepokoją-
ce objawy, najlepiej od razu 
zgłosić się do lekarza. Warto 
zauważyć, że okres inkubacji 
wirusa trwa kilka dni, więc 
można zarażać nie mając 
jeszcze objawów. 

ROZMAWIAŁA: KATARZYNA PRUS

Strefa wolna od LGBT wita
HAPPENING „Strefa wolna od LGBT” w czterech językach na żółtej tablicy przy znakach drogowych z nazwami kilku 

miejscowości – takie zdjęcia opublikował wczoraj w internecie lubelski aktywista, organizator Marszu Równości. W sumie 
chce tak oznaczyć 37 lubelskich gmin

Radosław Szczęch

Świdnik, Puławy, Koń-
skowola i Niedrzwi-
ca Duża – to właśnie 
przy wjeździe do 

tych miejscowości wykona-
no zdjęcia, na których widać 
żółtą tablicę informującą 
o „strefie wolnej od LGBT”. 
Na każdym ze zdjęć jest też 
anonimowy bohater.

W internecie zawrzało. Za-
wzięcie dyskutowano o tym, 
czy zdjęcia są prawdziwe, bo 
ustawienie znaku w pasie 
drogowym bez zgody jej za-
rządcy jest nielegalne.

 Część mieszkańców 

„naznaczonych” miast 

i wsi zadeklarowała 

nawet, że osobiście 

usunie żółte tablice. 

Okazało się jednak, że 

istnieją one już tylko 

na zdjęciach. 

Jak się dowiedzieliśmy 
u organizatora akcji, w rze-
czywistości była to jedna 
tablica, którą wożono od 
gminy do gminy, by tam ją 
sfotografować.

Celem happeningu jest 
oznaczanie i pokazywanie 
w sieci wszystkich miast 

i wsi, które przyjęły kontro-
wersyjne uchwały (lub sta-
nowiska) potępiające tzw. 
ideologię LGBT, sprzeciwia-
jące się „homopropagan-
dzie” itp. Według samych 
homoseksualistów, pod 
płaszczykiem walki z groźną 
ideologią, samorządy dys-
kryminują mniejszości sek-
sualne. 

–  C h c e m y  o b j e c h a ć 
wszystkie 37 gmin, które 
przyjęły te uchwały. Liczę na 

to, że skłoni to ich władze do 
wycofania się z ich zapisów 
– mówi Bartosz Staszewski, 
organizator happeningu.

– Uchwały przeciw LGBT 
są objawem zwyczajnej 

dyskryminacji i tak należy 
to traktować – uważa pani 
Honorata, która pozowała 
do zdjęć z żółtą tablicą przy 
wjeździe do Końskowoli. 
– Mogą być początkiem nie-
bezpiecznej tendencji, która 
zakończy się wykluczaniem 
takich osób, jak my. Mamy 
nadzieję, że niektórzy dzięki 
temu otworzą oczy i zoba-
czą, że pod skrótem LGBT 
kryją się prawdziwi ludzie 
– dodaje. 

Jej zdaniem akcja, w któ-
rej wzięła udział, powinna 
przede wszystkim skłaniać 
ludzi do dyskusji. – A to, biorąc 
pod uwagę reakcję internau-
tów, już się udało – przekonuje 
pani Honorata. 

W Świdniku akcja Bartosza 
Staszewskiego wywołała małe 
zamieszanie. Urzędnicy po-
jechali sprawdzić, czy tablica 
faktycznie istnieje. 

– I mogę zapewnić, że jej nie 
ma. Mamy na to dowód w po-
staci zdjęć – mówi Katarzyna 
Lis z Wydziału Promocji. 

Czy happening spowodu-
je, że samorządy wycofają się 
z zapisów kontrowersyjnych 
uchwał? 

– Na pewno, jako radny, nie 
będę popierał wycofywania 

tej uchwały. Moim zdaniem 
ona nikogo nie dyskryminuje 
i nie ma żadnych powodów, 
żebyśmy mieli ją zdejmować 
– ocenia Paweł Matras, wice-
przewodniczący puławskiej 
rady miasta (PiS). 

Podobnego zdania jest Ra-
dosław Barzenc, przewod-
niczący rady gminy w Koń-
skowoli z klubu Zielonego 
Powiśla. – Stanowisko, które 
przyjęliśmy, nikogo nie wyklu-
cza i nie tworzy żadnych stref 
wolnych od czegokolwiek. 
Autor tego happeningu chyba 
nie zapoznał się z jego treścią 
lub go nie zrozumiał – mówi 
samorządowiec. 

WYSYP UCHWAŁ
• Rzecznik Praw Obywatelskich 
zaskarżył do wojewódzkich sądów 
administracyjnych uchwały 
przeciwko „ideologii LGBT” 
przyjęte przez pięć polskich 
samorządów. Na liście jest jedna 
gmina z woj. lubelskiego – Serniki.
• W naszym regionie podobne 
deklaracje przyjęli przede wszyst-
kim radni sejmiku województwa 
oraz kilku powiatów. Swoje 
dokumenty przeciwko „ideologii 
LGBT” mają też m.in. Biała 
Podlaska, Zamość, Puławy, 
Kraśnik czy Świdnik oraz mniejsze 
gminy, jak Zakrzówek, Mełgiew, 
Wilkołaz, Końskowola czy Trzebie-
szów.

– Mamy nadzieję, że dzięki 
tym tablicom niektórzy 
otworzą oczy i zobaczą, że 
pod skrótem LGBT kryją 
się prawdziwi ludzie 
– mówi pani Honorata
FOT. BARTOSZ STASZEWSKI
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Poniedziałek
AMOK. 
Więzienie 
w zawie-
szeniu oraz 
grzywny. To 
kary dla 
dwóch 
mieszkań-
ców 
Puchaczowa, którzy wpadli w szał na 
widok starosty łęczyńskiego rozwieszają-
cego plakaty wyborcze Elżbiety Kruk 
z Prawa i Sprawiedliwości. 
Polityka jest jednak zajęciem dla 
ludzi o znacznie silniejszych nerwach.

Wtorek
KURAK. Już 
sześć osób 
twierdzi, że 
to właśnie 
one są 
właściciela-
mi Donal-
da, bażan-
ta banano-
wego, znalezionego na dziedzińcu 
lubelskiego zamku. Jednak nikt nie 
potrafi tego udowodnić. 
A rosół by się zjadło.

Środa
MŚCICIEL. 
To bezdom-
ny 45-latek 
odpowiada 
ze serię 
podpaleń 
samocho-
dów na 
lubelskim 
Czechowie. Mężczyzna spowodował 
ponad 150 tys. zł strat. Podkładał ogień 
by zemścić się na tych, którzy traktowali 
go „gorzej niż psa”. Samochody wybierał 
jednak przypadkowo.
To zdecydowanie osłabia linię obro-
ny.

Czwartek
WYCHOWA-
NIE. „Zanim 
uderzysz 
dziecko 
usuń 
rzeczy, 
które mogą 
zneutralizo-
wać karę (pielucha, kalesony itp.). Klaps 
to wyraz posłuszeństwa Bogu. Robiąc 
dziecku lanie trzeba być czujnym, bo ktoś 
może to zgłosić na policję” – to porady 
z książki „Pasterz dziecięcego serca”. 
Pracownicy jednego z lubelskich żłobków 
alarmują rzecznika praw dziecka.
Po jaki podręcznik pedagogiczny 
najczęściej sięgamy? Po pas skórza-
ny.

Palma tygodnia
INCYDENT. 
Rzeźba 
parkowa 
przy 
Centrum 
Kultury 
w Lublinie 
dostała 
kilka zimowych dodatków. Kilka godzin 
wystarczyło, by ktoś rozebrał Grażynę 
– odarł ją z chusty. 
Dostała nową, ale niesmak pozostał.
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Policjanci dostaną 
po 500 zł

PIENIĄDZE Wynagrodzenia policjantów wzrosną przeciętnie o 500 zł. Średnia pensja 
mundurowego wyniesie ponad 6100 zł brutto. Podwyżki to efekt protestów i negocjacji 

z rządem 
Jacek Szydłowski 

Walczyliśmy o pod-
niesienie uposażeń 
średnio o 500 zł 
i tyle jest. To maksi-

mum, jakie można było wynego-
cjować ze stroną rządową – mówi 
Artur Garbacz, przewodniczący 
zarządu wojewódzkiego NSZZ 
Policjantów w Lublinie. – Wypła-
ty w nowej wysokości mogą wejść 
w lutym, ale i połowie marca. To 
zależy od terminu przyjęcia usta-
wy budżetowej. Dla nas to jednak 
obojętne, bo wszystko będzie 
wypłacone z wyrównaniem od 
1 stycznia. 

Mówi o tym projekt rozporzą-
dzenia Ministerstwa Spraw We-
wnętrznych i Administracji. Do-
kument określa również dokładne 
zasady ich wyliczania. Rozporzą-
dzenie podnosi z 1523 zł na 1614 zł 
tzw. kwotę bazową, na podstawie 
której obliczane są pensje mun-
durowych. Zmieniają się również 
inne parametry. 

– Komendant główny będzie 
miał ok. 600 zł podwyżki, a poli-
cjanci ze średnich szczebli ponad 
400 zł. Przeciętnie będzie to ok. 
500 zł., o które walczyliśmy. Oczy-
wiście mówimy o kwotach brutto, 
od których należy odliczyć około 

20 procent – wyjaśnia Artur Gar-
bacz. 

W uzasadnieniu ministerialne-
go projektu czytamy, że po pod-
wyżkach przeciętne miesięczne 
uposażenie policjanta wyniesie 
6151 zł. Wzrost uposażeń zapi-
sano w porozumieniu zawartym 
w listopadzie 2018 r. między po-
licyjnymi związkowcami i stroną 
rządową. Wcześniej mundurowi 
przez kilka miesięcy prowadzili 
akcję protestacyjną. Był to tzw. 

strajk włoski, który sprawił, że czas 
wykonywania wielu służbowych 
czynności znacznie się wydłużył. 
Policjanci, jeśli tylko pozwalało 
na to prawo, zastępowali man-
daty pouczeniami. W efekcie do 
budżetu wpłynęło znacznie mniej 
pieniędzy z mandatów niż rok 
wcześniej. Różnicę liczono w mi-
lionach złotych. 

Policyjni związkowcy liczą, 

że wywalczone podwyżki 

pozwolą uporać się z pro-

blemem braku chętnych 

do służby. 

– Będziemy obserwować rynek 
przyjęć i zobaczymy, czy to pomo-
gło. Gdyby nie podwyżki, to byłaby 
tragedia – ocenia Artur Garbacz. 
– W samym Lublinie nie jest źle, 
bo obsadzonych jest blisko 100 
proc. etatów. W innych regionach 
jest jednak znacznie gorzej. 

Z danych KGP wynika, że zarob-
ki w policji regularnie idą w górę. 
Pięć lat temu kursant w szkole 
policyjnej zarabiał 1600 zł netto, 
policjant po kursie 2450 zł, a dziel-
nicowy 3100 zł. Kierownik refera-
tu mógł liczyć na blisko 4100 zł, 
komendant miejski lub powiato-
wy na blisko 7 tys. zł, komendant 
główny na 14800 zł. To średnie 
kwoty netto. 

Ostatnie policyjne statystyki 
na ten temat pochodzą z czerwca 
ubiegłego roku. Wynika z nich, że 
średnie wynagrodzenie kursanta 
to 2376 zł netto, policjanta po kur-
sie 3445 zł, a dzielnicowego blisko 
4100 zł netto. Uposażenie kierow-
nika referatu to blisko 5 tys. zł, 
komendanta miejskiego lub po-
wiatowego 7900 zł, a komendanta 
głównego 16000 zł. 

Prezydencie, szanuj zieleń i mieszkańców!
AGNIESZKA MAZUŚ

ŚRODA, 15 STYCZNIA. 
Spotkanie pt. „Zielony Lu-
blin” w ramach Strategii 
Lublin 2030. Na korytarzu 
ciasteczka i owoce. Na sali 
świeże foldery o rowero-
wym Lublinie i – poza pra-
cownikami kilku wydzia-
łów Urzędu Miasta – kilka-
naście zainteresowanych 
tematem osób. Słuchamy 
o sprawdzonych sposo-
bach na łapanie deszczów-
ki, zielonych parkingach, 
zazielenianiu skrzyżowań.

– Porozmawiajmy! – za-
chęca miasto zapraszając 
na te spotkania, więc roz-
mawiamy. Słowo „zieleń” 
i „drzewa” odmieniamy 
przez wszystkie możliwe 
przypadki. Kolorowymi 

markerami piszemy listę 
potrzeb i życzeń. Wymy-
ślamy Lublin 2030, miasto 
naszych marzeń, gdzie 
„dzikie jest piękne”, stare 
drzewa traktowane są 
z szacunkiem, a urząd słu-
cha mieszkańców.

P O N I E D Z I A Ł E K ,  2 0 
STYCZNIA. Otwarcie ofert 
w przetargu na przebu-
dowę Al. Racławickich, 
Poniatowskiego, Lipowej. 
Tym razem pieniędzy po-
winno wystarczyć. Urzęd-
nicy mówią, że inwestycję 
chcieliby zacząć już wio-
sną.

Skalę wycinki mają roz-
mydlić obietnice o prze-
sadzaniu. 110 drzew do 
wycięcia i 102 do prze-
sadzenia brzmi przecież 
mniej drastycznie, niż 212 
do usunięcia. Zwłaszcza, 
że miasto robi to „na proś-
bę” protestujących latem 
zeszłego roku.

Fakt, że ul. Lipowa zo-
staje praktycznie ogołoco-
na z drzew (ma zniknąć 30 
z 69) urząd pomija milcze-
niem. Podobnie jak to, że 

do przesadzania (pomija-
jąc już wątpliwe szanse na 
powodzenie tej operacji) 
kwalifikuje drzewa małe. 
A gra się toczy o te stare 
i duże. Te, które w najwięk-
szym stopniu produkują 
tlen, dają cień, magazy-
nują wodę, są wizualną 
i ekosystemową przeciw-
wagą dla wszechobecnego 
betonu. Po przebudowie 
na swoją nazwę nie będą 
zasługiwać też Aleje Ra-
cławickie. Znikną szpalery 
drzew, ale będzie nowa 
r ów n a  n a w i e r z c h n i a 
(miejscami tak szeroka, że 
trzeba budować wysepki), 
nowe chodniki i ścieżki ro-
werowe, z których żaden 
pień wystawać nie będzie.

Mam wrażenie, że wiedza 
o zmianach klimatycznych 
do świadomości lubelskie-
go Ratusza jeszcze się nie 
przebiła. Lublin zarządza-
ny jest tak, jakby zimą nie 
zabijał nas smog, a latem 
nie doskwierały nam upały 
i susza, a już za chwilę także 
ekstremalne zjawiska at-
mosferyczne, jak gwałtow-
ne burze i ulewy.

To problemy, z którymi 
miasta muszą się zmie-
rzyć. I niektóre to robią. 
Rezygnują z planów rewi-
talizacji kosztem drzew 
( Włodawa), betonowe 
skwery i parkingi zamie-
niają w zieleńce (Wrocław, 
Kraków), ulice przerabia-
ją na deptaki i woonerfy 
(Vancouver, Nowy Jork), 
na dachach zakładają 
miejskie farmy (Paryż), 
w oazy zieleni zamieniają 
nie tylko zewnętrzne ścia-
ny budynków, ale i wia-
dukty (Seul). I na potęgę 
sadzą drzewa.

Co w tym czasie robi Lu-
blin? Też sporo uwagi po-
święca zieleni. Zgadza się 
na kompletne ogołocenie 
ul. Zielonej; bezkrytycznie 
przyjmuje projekty pole-
gające na wycięciu dużych 
drzew pod parkingi i ścież-
ki (ul. Pana Tadeusza, Kali-
nowszczyzna), piłami „re-
witalizuje” Park Ludowy, 
zgadza się na zabudowę 
ostatnich wolnych prze-
strzeni między blokami 
(os. Botanik) i korytarzy 
powietrznych (górki cze-

chowskie), itd., itp. Prze-
budowa Racławickich i Li-
powej w planowanej for-
mule jest pomysłem nie 
tylko fatalnym, ale i kom-
pletnie zaprzeczającym 
kierunkom, w których dziś 
rozwijają się nowoczesne 
miasta. Czuję się, jakby-
śmy żyli w alternatywnej 
rzeczywistości do reszty 
Europy i świata.

Równie szybko jak kli-
mat zmieniają się ludzie. 
Im coraz bardziej nie jest 
wszystko jedno i wiedzą 
więcej, niż może się z per-
spektywy Ratusza wy-
dawać. Wielu z nich nie 
przejdzie obojętnie obok 
pracujących pił. Szczerze 
w to wierzę i na to liczę. 
Tak, panie prezydencie, 
my mieszkańcy, naprawdę 
chcemy o przyszłości Lu-
blina POROZMAWIAĆ.

• CZYTAJ TEŻ W MAGAZYNIE 
NA STR. 8-9

Styczniowa przysięga policjantów garnizonu lubelskiego
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Jego ekscelencja 
doktor honoris causa

Uniwersytet Przyrodniczy 
w Lublinie ma 61. doktora 
honoris causa. Podczas 

wczorajszej uroczystości tytuł ten 
otrzymał metropolita lubelski 
abp Stanisław Budzik.
– W swojej 65-letniej samodziel-
ności prawnej tytułem tym 
wyróżniliśmy 60 osób, co 
jednoznacznie wskazuje, że 
nadajemy go rzadko, nobilitując 
w ten sposób zarówno osobę 
wyróżnioną, jak i nasz uniwersy-
tet – podkreślał rektor, prof. 
Zygmunt Litwińczuk.
– Zawsze były i są to osoby znane 
i cenione nie tylko w swoim 
środowisku, ale także w kraju 
i poza jego granicami. Bez 

wątpienia do grona takich 
wybitnych postaci należy ks. abp 
Stanisław Budzik – uzasadniał 
z kolei wygłaszając laudację na 
cześć laureata prof. dr hab. 
Zbigniew Grądzki, prorektor ds. 
nauki, wdrożeń i współpracy 
międzynarodowej.
Tytuł został przyznany w uznaniu 
zasług abp. Budzika jako wybitne-
go uczonego o renomie europej-
skiej, organizatora życia religijne-
go na Lubelszczyźnie i w Polsce. 
Władze uniwersytetu chcą w ten 
sposób podkreślić także kontynu-
ację przez metropolitę działania 
jego poprzedników w zakresie 
dialogu Kościoła z przedstawicie-
lami świata kultury oraz jego 

posługę pasterską wobec środo-
wiska akademickiego. 
– Czuję się onieśmielony wej-
ściem do czcigodnego grona 
waszego, naszego uniwersytetu. 
Z radością odnajduję w tym 
gronie dwóch moich mistrzów, 
którzy odegrali ważną rolę 
w historii mego życia, obdarzając 
mnie zaufaniem i przyjaźnią: 
św. p. abp. Józefa Życińskiego 
oraz ks. prof. Michała Hellera 
– mówił abp Budzik przed wygło-
szeniem wykładu. 
W trakcie uroczystości przyznano 
także dyplomy doktora habilito-
wanego. Do tej grupy dołączyło 
19 dotychczasowych doktorów 
uczelni. (TOMA)

Były wykładowca KUL 
odchodzi z ABW

Piotr Pogonowski przestanie 
być szefem Agencji 
Bezpieczeństwa 

Wewnętrznego. Były wykładowca 
Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego złożył rezygnację ze 
stanowiska.
 Jak poinformował rzecznik 
prasowy ministra koordynatora 
służb specjalnych Stanisław 
Żaryn, była ona „planowana już 
wcześniej i wynika z przyczyn 
osobistych”. 
– Minister Koordynator Mariusz 
Kamiński bardzo wysoko ocenia 
pracę prof. Piotra 
Pogonowskiego na stanowisku 
szefa ABW oraz jego dokonania. 
Agencja Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego dzięki 
osobistemu zaangażowaniu 
prof. Pogonowskiego stała się 
instytucją kluczową dla 
bezpieczeństwa RP. Dzięki 
działaniom Agencji oraz bardzo 
dobrym kontaktom 
międzynarodowym ABW zyskała 
także uznanie naszych 
zagranicznych partnerów 
– przekonuje Żaryn w wydanym 
komunikacie.
Co ciekawe, o tym, że 
Pogonowski ma pożegnać się ze 
stanowiskiem, już jesienią 
ubiegłego roku informowała 
„Rzeczpospolita”. Według 
dziennika, jednym z głównych 
powodów miał być brak 
odpowiedniej weryfikacji 
prezesa Najwyższej Izby Kontroli 
Mariana Banasia, który po 
powołaniu na tę funkcję stał się 

bohaterem skandali dotyczących 
jego niejasnych znajomości 
i interesów. – Prof. Piotr 
Pogonowski jest szefem Agencji 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego. 
Zmiana na stanowisku szefa 
ABW nie jest obecnie rozważana 
– zapewniał wówczas 
dziennikarzy rzecznik ministra 
koordynatora.
O Pogonowskim było też głośno 
w ogólnopolskich mediach za 
sprawą jego szybkich awansów. 
Jak podawał tvn24.pl, w półtora 
roku przeszedł drogę od kaprala 
do pułkownika, awansując 
o dziewiętnaście stopni. 
Dziennikarze portalu wyliczyli, 
że według ustawy o ABW 
pokonanie takiej ścieżki 
powinno zająć co najmniej 
dziewięć lat.
Piotr Pogonowski pochodzi 
z Siedlec. W 1997 roku ukończył 
studia prawnicze i historyczne 
w Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim. Z uczelnią związał się 
zawodowo, zdobywając kolejne 
stopnie naukowe. W latach 
2005–2010 był kierownikiem 
Katedry Postępowania 
Cywilnego. W wyborach 
parlamentarnych w 2011 
bezskutecznie ubiegał się 
o poselski mandat, startując 
z trzeciego miejsca na liście 
Prawa i Sprawiedliwości 
w okręgu lubelskim. W roli szefa 
ABW Pogonowskiego ma 
zastąpić jego dotychczasowy 
zastępca Krzysztof Wacławek. 
(TOMA)

Kardiolodzy o szpitalnej 
restrukturyzacji

Obawiamy się o bezpieczeń-
stwo zdrowotne mieszkań-
ców województwa – alar-

mują lekarze z Oddziału Kardio-
logii szpitala wojewódzkiego 
przy al. Kraśnickiej w Lublinie 
w oficjalnym komunikacie 
dotyczącym trwającej w placów-
ce restrukturyzacji. To reakcja 
na środową konferencję praso-
wą zwołaną w urzędzie marszał-
kowskim w związku z rezygnacją 
dr n. med. Ryszarda Grzywny 
z funkcji ordynatora kardiologii.
– Od początku roku w oddziale są 
permanentne dostawki umożli-
wiające przyjęcia planowe 
pacjentów przy zredukowanej 
liczbie łóżek, ale one mają 
bezwzględnie zniknąć w wyniku 
restrukturyzacji. Tym samym 
wydłużą się kolejki, co stworzy 
zagrożenie dla zdrowia i życia 
pacjentów – podkreślają lekarze.

Obecnie na oddziale kardiologii 
jest 14 lekarzy na etacie lub 
jego części oraz 4 kardiologów 
interwencyjnych na kontrakcie. 
Jak podkreślają autorzy komu-
nikatu, ten zespół nie zajmuje 
się wyłącznie diagnostyką 
i leczeniem pacjentów w od-
dziale. 
– Często w ciągu jednego dnia 
pracy wykonują procedury 
medyczne w kilku pracowniach 
oraz poradni i oddziale – czyta-
my w komunikacie. 
– Jako zespół lekarski rozumie-
my decyzję (dr. Grzywny – dop. 
red.) o rezygnacji ze stanowiska 
kierownika oddziału, wynikają-
cą jedynie z troski o zdrowie 
i życie pacjentów oraz o jakość 
i płynność wykonywanych 
świadczeń z zakresu kardiolo-
gii. Ma nasze pełne poparcie 
– zaznaczyli lekarze. (KP)

Wołk uciekł 
sprawiedliwości

ZBRODNIA Michael Karkoc, pseudonim Wołk, który wydał rozkaz pacyfikacji wsi 
Chłaniów i Kolonia Władysławina pod Krasnymstawem, nie stanie przed sądem. 

Zmarł w wieku 100 lat w USA. – Można powiedzieć, że uciekł sprawiedliwości 
– mówią mieszkańcy wsi, gdzie pamięć zbrodni z 1944 roku wciąż jest żywa 

Agnieszka Kasperska

Wo ł k  ( n i e m . 
Wolf ) w trak-
cie II wojny 
światowej do-

wodził 2. kompanią Ukraiń-
skiego Legionu Samoobro-
ny, czyli dobrze uzbrojonej 
ochotniczej jednostki ści-
śle współpracującej z SS. 
W lipcu 1944 r., w trakcie 
przejścia oddziału w kie-
runku Warszawy, ostrzelali 
go polscy partyzanci. W od-
wecie Wołk podjął decyzję 
o pacyfikacji pobliskich wsi. 
Wybór padł na Chłaniów 
oraz Kolonię Władysławi-
na (pow. krasnostawski). 
Przed atakiem zapowiedział 
swoim podwładnym, że 
„nikt nie może wyjść żywy”.

Ukraińcy i Niemcy za-
mordowali wtedy 44 Pola-
ków, w tym kobiety i dzieci 
oraz zrabowali ich mają-
tek. Zbrodnia została po-
twierdzona m.in. w oparciu 
o zeznania członków ULS 
składanych przed polskim 
sądem.

Z zachowanych doku-
mentów wynika, że Karkoc 
odebrał ostatni żołd 8 stycz-
nia 1945 w Krakowie. Potem 
zniknął. W 2013 r. na jego 
trop wpadł Stephen Ankier, 
który zajmuje się tropie-
niem nazistów. Okazało się, 
że Ukrainiec po wojnie wy-
stąpił o przyznanie obywa-
telstwa Niemiec, a potem 
USA. Wyjechał do Stanów, 
zamieszkał w Minneapolis. 
Pracował jako stolarz. Czyn-
nie uczestniczył też w dia-
sporze ukraińskiej.

IPN wystąpił o ekstra-
dycję  Michaela  Karko-
ca. – Ostatnią informację 
otrzymaliśmy we wrześniu 
ubiegłego roku. Strona 
amerykańska informowa-
ła nas wtedy o tym, że po-
wołano biegłych lekarzy, 
którzy mają ustalić, czy ze 
względu na stan zdrowia 
mężczyzny jest to możliwe 
– mówi prokurator Jacek 
Nowakowski, naczelnik lu-
belskiego oddziału Komisji 
Ścigania Zbrodni Przeciw-

ko Narodowi Polskiemu 
IPN.

Tymczasem, jak po-

daje agencja Asso-

ciated Press, 100-letni 

Michael Karkoc zmarł 

14 grudnia 2019 roku 

i został pochowany 

pięć dni później na 

cmentarzu Hillside 

w Minneapolis, obok 

swojej żony, Nadii 

Karkoc. 

Pogrzeb był cichy. W lo-
kalnej prasie nie pojawił się 
żaden nekrolog.

– Można powiedzieć, 
że uciekł sprawiedliwo-
ści – podsumowuje Maria 
Warda, sołtys Chłaniowa. 
– U nas sprawa tamtej zbrod-
ni wciąż jest żywa. Co roku 22 
lipca w kościele i na cmenta-
rzu odbywają się duże uro-
czystości poświęcone ofia-
rom tamtych wydarzeń. Nic 

dziwnego, że także sprawa 
ekstradycji Wołka była u nas 
bacznie śledzona. Zdania 
były jednak różne. Niektó-
rzy chcieli, by trafił przed 
sąd. Inni mówili, że jest już 
za stary, by rzeczywiście od-
czuć jakąkolwiek karę. Stało 
się, jak się stało.

– Sprawa Michaela Kar-
koca była jedyną dotyczącą 
zbrodniarza wojennego, 
o którego ekstradycję wystą-
piliśmy – przyznaje proku-
rator Nowakowski. – Ustali-
liśmy też dane innych osób, 
obywateli Niemiec i Austrii. 
To żyjący jeszcze strażni-
cy obozowi. Mowa o trzech 
strażnikach obozu Mau-
thausen i dwóch obozu na 
Majdanku. W tych sprawach 
prowadzone są już postępo-
wania w krajach, w których 
mieszkają. Czekamy na ich 
zakończenie. Od ich wyniku 
będą zależne nasze dalsze 
kroki.

Strażnicy, o których mowa, 
w latach 40 ubiegłego wieku 
mieli od 20 do 30 lat.

Abp Stanisław Budzik 
odbiera tytuł doktora 

honoris causa
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Muzeum czeka na uczniów

KOŚCIÓŁ Fotografie z mszy 
św. za Ojczyznę, które były 
i dalej są odprawiane w ko-
ściele św. Piotra Apostoła, 
znaczki i pocztówki, a także 
sztandary nieistniejących już 
zakładów pracy. Te między in-
nymi eksponaty można oglą-
dać w Muzeum Solidarności 
zlokalizowanym w obrębie 
dawnego klasztoru przy ul. 
Królewskiej.

– Większość zbiorów po-
chodzi z kolekcji prywatnych. 
Nawet ostatnio skontaktował 

się z nami mężczyzna, który 
był internowany i powiedział, 
że chętnie przekaże nam 
swoje pamiątki – mówi Iwona 
Wolska, pracująca w Muzeum 
Solidarności działającym 
przy kościele rektoralnym 
przy ul. Królewskiej. – Część 
przedmiotów otrzymaliśmy 
od grupy im. bł. ks. Jerzego 
Popiełuszki, część pochodzi 
zaś z NSZZ Solidarność - Za-
rządu Regionu Środkowow-
schodniego. I dodaje: Wśród 
zgromadzonych eksponatów 

jest m.in. wór pokutny, w któ-
rym ludzie w tamtych cza-
sach modlili się za Ojczyznę. 
Mamy kartki okolicznościo-
we, znaczki pocztowe, gazety 
i broszury. W muzeum można 
posłuchać również kazań ks. 
Jerzego Popiełuszki.

Muzeum, które jest czynne 
w godz. 7-15 zwiedzają je za-
równo grupy jak i indywidual-
ne osoby. – Liczymy, że zaczną 
przychodzić do nas również 
uczniowie szkół z nauczycie-
lami – dodaje Wolska.

Muzeum „Solidarności” 
wyposażone jest też w stół 
multimedialny, na którym 
można przeglądać m.in. zdję-
cia eksponatów.

Przy kościele znajdują-
cym się w pobliżu siedziby 
lubelskiej „Solidarności” 
funkcjonuje również Mu-
zeum Drogi Neokatechu-
manalnej, ponieważ jest to 
pierwsze miejsce w Polsce 
gdzie w 1975 r. rozpoczęły 
się katechezy. 
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Odchudzają rozkład.
Nie ma za co jeździć

KOMUNIKACJA Od lutego już na stale utrzymana zostanie większość ograniczeń w kursowaniu autobusów i trolejbusów. 
Pojawią się też nowe cięcia, szczególnie dotkliwe w weekendy. Częściej niż teraz pojedzie za to linia 151, na wydłużoną do 

Czubów trasę trafi linia 150, a linie nocne w weekendy pojadą co pół godziny

Dominik Smaga

– Naszym zadaniem było 
zmieszczenie się w budżecie 
– wyjaśnia Grzegorz Malec, 
dyrektor Zarządu Transportu 
Miejskiego, który już 23 grud-
nia okroił rozkład tłumacząc 
to świętami i feriami. Cięcia 
dotknęły wielu tras, np. na 
głównych liniach autobuso-
wych częstotliwość kursów 
spadła w dni powszednie z 15 
do 20 minut. Odchudzony 
rozkład miał obowiązywać do 
końca stycznia.

Okazuje się, że lepiej już 
nie będzie i stary rozkład nie 
wróci. Kursów ma być o 15 
proc. mniej w porównaniu 
z listopadem. – Na pewno 
przed wyjściem z domu trze-
ba będzie ten rozkład spraw-
dzić – radzi Malec. – Może 
z przesiadką będzie szybciej.

W dni powszednie
Od 1 lutego utrzymana ma 

być większość ograniczeń 
wprowadzonych przed Wigi-
lią. Główne linie autobusowe 
(6, 13, 17, 18, 26, 29, 31, 32, 34, 
39 i 57) oraz trolejbusowa linia 
150 nadal będą kursować co 
20 minut.

Poprawi się obsada linii 
151, która ucierpiała w grud-
niu najmocniej. Poprzednio 
jeździła co 7-8 minut, teraz 
tylko co 20, przez co trolejbu-
sy w porze szczytu są mocno 
zatłoczone. Od lutego 151 bę-
dzie kursować z 10-minutową 

częstotliwością w szczycie 
i 20-minutową poza szczy-
tem. Tak samo zachowa się 
linia 158.

Linie 150, 153, 155, 156 
i 160 pojadą co 20 minut, linia 
161 co pół godziny przez cały 
dzień, linia 152 co pół godzi-
ny w szczycie (poza szczytem 
dwa razy rzadziej), linia 154 co 
godzina przez cały dzień, 157 
co 40 minut. 

Ostre cięcie w weekendy
Tu cięcia są najbardziej ra-

dykalne, zwłaszcza w niedzie-
lę. W soboty główne linie au-
tobusowe oraz linie trolejbu-
sowe 150, 153, 155, 156, 158, 
159 i 160 będą kursowały co 30 
minut. Natomiast w niedziele 
te same linie będą podjeżdżać 

na przystanek już tylko co 50 
minut.

Pozytywnym wyjątkiem 
od tej reguły będzie linia 
151, która w weekendy mię-
dzy godz. 9 a 17 będzie mieć 
wzmocniony rozkład, w efek-
cie w soboty o tej porze dnia 
będzie jeździć co kwadrans, a 
w niedziele co 25 minut.

Dłużej trzeba będzie cze-
kać na linię 161, która w so-

boty ma jeździć co 45 minut, 
a w niedziele co 60. Jeszcze 
skromniej wyglądają rozkłady 
linii 152, 154 i 157: w soboty 
i niedziele mają jeździć raz na 
godzinę.

Skalę weekendowych cięć 
dobrze obrazuje liczba tro-
lejbusów, które mają być 
w ruchu w niedziele. To zale-
dwie 28 pojazdów, które mają 
wystarczyć do obsługi... 11 
linii, w tym kursujących tak 
długą trasą jak 150, czy 160.

Od lutego przywrócony 
ma być za to „akademicki” 
rozkład nocnych linii N1, N2 
i N3. Z piątku na sobotę i z so-
boty na niedzielę przez sporą 
część nocy mają kursować co 
30 minut. W pozostałe noce co 
godzina.

Albo rzadziej, albo drożej
Dyrektor ZTM przekonu-

je, że alternatywą dla cięć 
w rozkładach była podwyżka 
cen biletów. – Nie planujemy 
podwyżki – stwierdza Malec. 
– W okresie, gdy ceny towarów 
i usług galopują, nie będziemy 
drenować kieszeni mieszkań-
ców.

ZTM zastrzega, że bę-
dzie się przyglądać zapeł-
nieniu pojazdów i szukać 
możliwych oszczędności na 
poszczególnych kursach. 
– Nie będzie likwidacji linii. 
Będziemy się starali dzia-
łać chirurgicznie – dodaje 
Malec, który w tym roku do-
stał z miejskiej kasy znacznie 
mniej pieniędzy na funkcjo-
nowanie komunikacji miej-
skiej. W budżecie Lublina 
zarezerwowano na to niecałe 
169 mln zł, czyli o ponad 28 
mln zł mniej niż w zeszłym 
roku. – To spadek o 15 proc. 
– podkreśla dyrektor.

Dlaczego pieniędzy jest 
mniej? – Budżet na 2020 rok 
odzwierciedla możliwości 
finansowe miasta – wyjaśnia 
Katarzyna Duma, rzecz-
niczka Ratusza. Tłumaczy, 
że miejska kasa ucierpiała 
na rządowych zmianach 
w systemie podatkowym, 
a poza tym miasto dostaje 
od rządu za mało pieniędzy 
na oświatę i musi do niej do-
kładać z własnych funduszy. 
– W związku z tym konieczne 

było ograniczenie wydat-
ków, m.in. na komunikację 
miejską.

ZTM przekonuje, że musi 
się zmierzyć nie tylko z mniej-
szą pulą do wydania, ale też 
rosnącymi kosztami utrzy-
mania komunikacji. Dyrektor 
Malec wspomina o 25-proc. 
podwyżce cen energii elek-
trycznej, 3-proc. wzroście cen 
oleju napędowego oraz 16-
proc. wzroście płac. ZTM wy-
jaśnia, że trudno jest ostatnio 
o kierowców, dlatego trzeba 
podnosić im płace. 

Wakacje dla piechurów?
Wprowadzany od 1 lutego 

rozkład będzie pod wielo-
ma względami podobny do 
wakacyjnego. Mimo to ZTM 
zapowiada, że w wakacje roz-
kład zostanie odchudzony 
jeszcze bardziej.

DŁUŻSZA TRASA 150
Od 1 lutego wydłużona zostanie 
trasa trolejbusowej linii 150. 
Dzisiaj dojeżdża ona do pętli 
Węglin. Od przyszłego miesiąca 
ma jechać dalej, przez ul. Jana 
Pawła II i ul. Granitową do pętli 
przy os. Poręba.

ODDADZĄ ZA BILETY
Posiadacze biletów okresowych na 
jedną linię kupionych przed 1 
lutego będą mogli dostać zwrot 
pieniędzy (proporcjonalnie do 
niewykorzystania biletu), jeżeli 
wskutek cięć przejazdówka stanie 
się nieprzydatna.

ZTM przekonuje, że musi 
się zmierzyć nie tylko 
z mniejszą pulą pieniędzy 
do wydania, ale też rosną-
cymi kosztami utrzymania 
komunikacji. Efekt? Dłużej 
czekamy na przystanku

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI/ARCHI-
WUM
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Akademik przy Olimpie 
INWESTYCJE Przy al. Spółdzielczości Pracy powstanie akademik o podwyższonym standardzie. Zaprojektowano tam kilkaset 

niewielkich mieszkań. Budowa rozpocznie się w drugiej połowie roku
Jacek Szydłowski 

Akademik zbuduje 
firma Transhurt, 
właściciel Galerii 
Olimp. 

B u d y n e k  p o w s t a n i e 
w miejscu starego biurowca 
Transhurtu, przy al. Spół-
dzielczości Pracy. Firma już 
w 2015r. planowała jego wy-
burzenie. Miał tam stanąć 
niewielki hotel oraz biuro-
wiec. Rozpoczęcie prac pla-
nowano na 2017r., ale pro-
jekt nie doczekał się reali-

zacji. Firma ma teraz 
nowy plan. 

- Rynek się zmienił – wy-
jaśnia  Tomasz Dębiec, 
dyrektor generalny Gale-
rii Olimp. – Chcemy, żeby 
nasze realizacje były spójne 
i ze sobą współpracowały. 
Postanowiliśmy zbudować 
akademik, bo Lublin rozwi-
ja się akurat w tym kierun-
ku. Oczywiście powstają 
również biurowce, ale moim 
zdaniem taka inwestycja 
ma sens tylko, jeśli buduje 
się większy kompleks. My 
zdecydowaliśmy się na dom 
studencki o wyższym 

standardzie niż inne akade-
miki w Lublinie. 

Drogę do inwestycji otwo-
rzyła zmiana miejscowego 
planu zagospodarowania 
przestrzennego. Transhurt 
od lat starał się o zgodę na 
postawienie budynku o wy-
sokości ponad 50 mkw. Je-
sienią ubiegłego roku radni 
zgodzili się na zabudowę się-
gającą 40 metrów, zamiast 
dotychczasowych 20. 

- Dla nas taka decyzja jest 
satysfakcjonująca. Nasz bu-
dynek będzie liczył maksy-

malnie 40 metrów wysokości 
– zapowiada Tomasz Dębiec. 
– Projekt przewiduje 12 kon-
dygnacji mieszkalnych, lo-
kale usługowe na parterze, 
a pod ziemią oczywiście par-
king. 

W akademiku powstanie 
od 200 do 400 lokali, każdy 
o powierzchni od ponad 20 
do około 40 mkw. 

- Będą to małe miesz-
kania, w pełni zaspokaja-
jące potrzeby studentów. 
Ich dokłada liczba nie jest 
j e s z c z e  z n a n a . 

Rynek pokaże, jakie jest 
zapotrzebowanie – wyja-
śnia Tomasz Dębiec.

Inwestor pracuje obec-
nie nad dokumentacją 
budynku. Możliwe, że już 
w najbliższych miesiącach 
przedstawi finalny projekt. 
Budowa ma się rozpocząć 
w drugiej połowie roku. Po-
trwa dwa lata. - Nie wiemy 
jeszcze, czy lokale zostaną 

w y s t a w i o n e 
na sprzedaż, 
czy  też  sami 
będziemy za-
rządzać bu-

dynkiem – dodaje Tomasz 
Dębiec. – Naszą inwestycję 
traktujemy jednak stricte 
jako dom studencki. Ko-
niec, kropka. Zależy nam na 
tym, żeby była tam akurat 
taka grupa społeczna. 

Koszty inwestycji szaco-
wane są na kilkadziesiąt mi-
lionów złotych. 

To może być ciekawa 
oferta dla studentów – tak 

blisko do kina, galerii 
handlowej i miejsca 

oferującego hamburgery nie 
ma nikt inny 

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI/
ARCHIWUM
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Wczoraj wizja, wkrótce decyzja
ZIELEŃ Na górkach czechowskich odbyła się wczoraj ostatnia wizja lokalna poprzedzająca decyzję w sprawie wycinki drzew 

planowanej przez spółkę TBV Investment. O to, by nie zezwalać na wycinkę, apelują do Ratusza działacze Towarzystwa dla 
Natury i Człowieka. Urząd Miasta odpowiada, że nie może teraz przesądzić sprawy

Dominik Smaga

Działacze powołują 
się na grudniowy 
wyrok Wojewódz-
kiego Sądu Admi-

nistracyjnego, który uznał, 
że górki czechowskie są na 
tyle cenne przyrodniczo, 
że powinny być chronione 
przed zabudową. Wyrok do-
tyczył uchwały Rady Miasta, 
zatwierdzającej nowe stu-
dium przestrzenne dla Lu-
blina. Uchwała wyznaczyła 
na górkach strefy pod zabu-
dowę. Sąd uznał, że tak być 
nie powinno i stwierdził nie-
ważność tej części uchwały. 

Wyrok nie jest prawomocny, 
a prezydent już zapowiada, 
że zaskarży go do wyższej 
instancji, czyli Naczelnego 
Sądu Administracyjnego.

Ekolodzy zaapelowali 
wczoraj do władz miasta, 
by do zakończenia sądo-
wego sporu nie wydawały 
zgody na wycinkę drzew 
na górkach. O taką zgodę 
stara się spółka TBV Invest-
ment, która złożyła w Urzę-
dzie Miasta trzy wnioski 
o pozwolenia na usunięcie 
łącznie 220 drzew. Decyzje 
w urzędzie jeszcze nie zapa-
dły. 

– Zwracamy się z apelem 
o wydanie decyzji odmow-
nej – stwierdza Krzysztof 
Gorczyca, prezes Towarzy-
stwa dla Natury i Człowieka 
w swym apelu do szefowej 
Biura Miejskiego Architekta 
Zieleni. – Ewentualna zgoda 
na usunięcie drzewostanu 
nie powinna być w tej sytu-
acji wydana przed rozstrzy-
gnięciem prawomocności 
wyroku.

Gorczyca zwraca uwagę 
n a  t o ,  ż e  n a  g ó r k a c h 
żyją chronione gatunki. 
–  Wnioskowane wycin-
ki dotyczą terenu o udo-

kumentowanej wartości 
przyrodniczej i stanowią 
zagrożenie dla chronio-
nych oraz rzadkich ga-
tunków zwierząt i roślin 
oraz siedlisk przyrodni-
czych – stwierdza prezes. 
Wymienia m.in. chomika 
europejskiego,  śl imaka 
żółtawego, motyla czer-
wończyka nieparka, czy 
też modliszkę. Dodaje, że 
spora część terenu, na któ-
rym spółka zamierza wy-
cinać drzewa, leży w ob-
s z a r ze  u z n a n y m  p r zez 
naukowców za miejsce 
właściwe do ustanowienia 

„zespołu przyrodniczo-
-krajobrazowego”.

Co na to Ratusz? Odpo-
wiada, że jest jeszcze za 
wcześnie, by przesądzać, 
jaka decyzja zapadnie w tej 
sprawie. – Wszystkie pisma, 
również wnioski o wydanie 
zezwolenia na usunięcie 
drzew lub krzewów rozpa-
trywane są zgodnie z ter-
minami ściśle określonymi 
w przepisach – informuje 
Katarzyna Duma, rzecz-
niczka prezydenta. – W tej 
chwili trudno jest wydać 
jakąkolwiek opinię. Przed 
wydaniem decyzji, na eta-

pie postępowania wyja-
śniającego analizowane są 
wszystkie zebrane i dostęp-
ne materiały dotyczące tej 
sprawy.

Wczoraj na górkach cze-
chowskich odbyła się ostat-
nia z trzech wizji lokalnych 
związanych z wnioskami 
TBV Investment. Wizja lo-
kalna to w tym przypadku 
oględziny drzew, które spół-
ka chciałaby usunąć. Firma 
uzasadnia swą prośbę pla-
nowanymi inwestycjami, a 
w załączonych dokumen-
tach są mapki z zarysem bu-
dynków.

Pluszaki od IKEA
B lisko tysiąc zabawek 

trafiło do dzieci z Lubel-
skiego Hospicjum im. 

Małego Księcia. To prezent 
od klientów i pracowników 
sklepu IKEA w Lublinie.
Zbiór ka organizowana była w 
ramach międzynarodowej 
kampanii IKEA „Zabawa to 
poważna sprawa”, która w 
Lublinie odbyła się po raz 
trzeci. Odwiedzający sklep 
IKEA Lublin oraz pracownicy 
mogli przekazać kupione na 
miejscu maskotki na rzecz 
dzieci. Większość darów to 
pluszaki, ale nie zabrakło też 
innych zabawek. 
- Cieszę się, że już po raz 
kolejny mogliśmy zaangażo-
wać się w pomoc dla naj-
młodszych. W tym roku 
udało nam się pobić rekord, 
bo to największa liczba zaba-
wek, którą do tej pory 
zebraliśmy w naszym 
sklepie w ramach tej akcji. 
Bardzo dziękujemy za tak 
duży odzew, ogromne 
zaangażowanie i każdą 
przekazaną rzecz. Dzięki 
takim inicjatywom wspólnie 
możemy zrobić coś dobrego 
i sprawić, że na twarzach 

dzieci pojawi się uśmiech - 
mówi Monika Kosińska, 
dyrektor sklepu IKEA w 
Lublinie.
Zabawki trafią bezpośrednio 
do małych pacjentów 
przebywających w hospi-
cjum domowym i stacjonar-
nym, ale także do dzieci 
korzystających z Poradni 
Stomatologicznej. Część 
pluszaków umieszczona 
zostanie również w Sali 

Kolorowej w Domu Małego 
Księcia.
- Dziękujemy za tę zbiórkę i 
okazane serce. Maskotki są 
miłym prezentem dla 
naszych podopiecznych, ale 
dla nas mają także wymiar 
symboliczny. Pokazują 
wsparcie dla najmłodszych 
oraz miłość, którą darczyńcy 
dzielą się z dziećmi – zazna-
cza Barbara Bosy z Lubel-
skiego Hospicjum dla Dzieci 

im. Małego Księcia.
Zabawki ze zbiórek organizo-
wanych przez IKEA Lublin w 
ubiegłych latach trafiły do 
dzieci z lubelskich szpitali: 
Uniwersyteckiego Szpitala 
Dziecięcego, wojewódzkiego 
szpitala przy al. Kraśnickiej, 
szpitala wojewódzkiego im. 
Jana Bożego, a także do 
Wojewódzkiego Pogotowia 
Ratunkowego w Lublinie.  
(KP)
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Zbiórka krwi na tamie
ZDROWIE „Lodowata krew z gorących 
serc” – tak zatytułowana jest najnow-
sza akcja Regionalne Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa w Lublinie. 
Tym razem mobilny punkt poboru krwi 
pojawi się w niedzielę 26 stycznia na 
tamie Zalewu Zemborzyckiego. To nie 
przypadek, bo tego dnia w południe 
odbywają się tam kąpiele morsów.

Wszyscy którzy chcą pomóc w ratowa-
niu ludzkiego życia mogą oddać krew 
w godzinach od 10 do 14. Centrum 
krwiodawstwa obiecuje dla wszystkich 
donatorów gorącą kawę i pyszne 
mufinki z piekarni Orzeł. Będą także 
czekolady i gadżety między innymi 
Lubelskiego Klubu Morsów. 

(OPR. PAB)

O przeszczepach 
pozytywnie

ZDROWIE Przeszczep to nie wyrok 
– przekonują autorzy książki „Ku 
pokrzepieniu wątrób, trzustek, nerek 
i serc”, z który będzie się można 
spotkać dzisiaj o godz. 16 w Sali 
Widowiskowej Inkubatora Medialno-
-Artystycznego ACK UMCS Chatka 
Żaka (ul. Radziszewskiego 16).
To relacje czterech osób, które 
przeżyły poważne choroby. Dwie z nich 
przeszło transplantacje, dwie jest 
w trakcie leczenia. Wydanie książki 
jest swojego rodzaju misją i podzięko-
waniem dla wszystkich, którzy 
uczestniczą w systemie polskiej 
transplantacji – od dawców i ich 
rodzin, przez lekarzy i zespoły medycz-
ne, po koordynatorów i organizatorów 
systemu.
Książka nie przedstawia problemu 
z perspektywy naukowca czy przed-

siębiorcy, lecz pacjenta, każdego dnia 
zmagającego się z chorobą.
Publikacja daje odpowiedzi na 
pytania, które stawiają sobie ludzie 
poważnie chorzy, a na które w wielu 
przypadkach odpowiedzieć mogą 
jedynie ci, którzy sami przeszli przez 
chorobę. Relacje autorów przybliżają 
temat przeszczepów i „oswajają” 
z nim czytelnika. Historie zostały 
wzbogacone zdjęciami, dokumenta-
cją medyczną, statystykami Poltran-
splantu i poradami praktycznymi 
i grafiki autorstwa prof. sztuk pla-
stycznych Artura Popka, jednego 
z bohaterów książki.
Spotkanie jest otwarte dla wszyst-
kich. Cały dochód ze sprzedaży 
książek przeznaczany jest na promo-
cję postaw pro-transplantacyjnych.

 (KP)
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Uratował go 
sąsiad

K R U P I E C  Spłonąłby 
żywcem we własnym 
domu, gdyby nie sąsiad, 
który zauważył pożar i wy-
ciągnął starszego pana 
z płonącego domu. 

Do groźnego pożaru 
doszło w Krupcu w po-
wiecie krasnostawskim. 
– Mieszkający samotnie 
mężczyzna najprawdopo-
dobniej zaprószył ogień 
dogrzewając się – mówi 
oficer prasowy komendy 
w Krasnymstawie, mł. asp. 
Jolanta Babicz

Ogień szybko się roz-
przestrzenił.

– Na miejsce skierowa-
liśmy dwa zastępy z Jed-
nostki ratowniczo gaśni-
czej z Krasnegostawu, 

wsparte dwoma zastępa-
mi OSP – mówi kapitan 
Kamil Bereza z komendy 
powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Kra-
snymstawie. – Było groź-
nie bo ogień objął już po-
mieszczenia i sień domu. 

Właściciela, samotnie 
mieszkającego 72-latka, 
nie było wewnątrz płoną-
cego domu. 

– Tuż przed naszym 
przyjazdem wydobył go 
z płomieni sąsiad. Urato-
wał mu życie – podkreśla 
kapitan Bereza. 

Starszy pan miał po-
parzoną nogę. Trafił do 
szpitala w Krasnymstawie. 
Trwa wyjaśnianie przy-
czyn wybuchu pożaru.

Dachowanie 
na zakręcie

WIELOBYCZ Do groźnego 
w skutkach wypadku doszło 
w miejscowości Wielobycz 
w powiecie krasnostawskim 
w nocy z 22 na 23 stycznia. 
Policjantów wezwał jeden 
z kierowców, który zauważył 
wystający z przydrożnego 
rowu przód auta. 

Jak się okazało, było to 
renault twingo, który kie-
rowany przez 18-letnią 
krasnostawiankę, zjechał 

na przeciwległy pas jezd-
ni, gdzie auto dachowało 
w rowie. Podróżowały nim 
dwie 19-letnie mieszkanki 
gminy Gorzków.

– Dwie młode kobiety 
zostały przewiezione do 
szpitala w Krasnymstawie 
– mówi oficer prasowy ko-
mendy w Krasnymstawie, 
mł. asp. Jolanta Babicz. 
– Kierująca 18-latka była 
trzeźwa. (WZ)

Uwaga na stopień 
ALFA

BEZPIECZEŃSTWO Do 29 stycznia na terenie całego kraju obowiązuje pierwszy 
stopień alarmowy ALFA. Ma to związek z obchodami przypadającej w niedzielę 75. 

rocznicy wyzwolenia niemieckiego obozu zagłady Auschwitz-Birkenau

Tomasz Maciuszczak

Zarządzenie w tej spra-
wie podpisał premier 
Mateusz Morawiec-
ki. Stopnie alarmowe 

obowiązują od czwartku 23 
stycznia do środy 29 stycznia 
(do godz. 23.59). Ich wpro-
wadzenie ma charakter pre-
wencyjny i związane jest uro-
czystościami rocznicowymi 
w Oświęcimiu. 

Podobne środki bezpie-
czeństwa były podejmowa-
ne przy organizacji w Polsce 
innych międzynarodowych 
wydarzeń, np. ministerialne-
go spotkania w Warszawie po-
święconego bezpieczeństwu 
na Bliskim Wschodzie, szczy-
tu klimatycznego COP24 
w Katowicach czy Świato-
wych Dni Młodzieży w Kra-
kowie.

Na terenie województwa 
małopolskiego, gdzie odbę-
dą się główne uroczystości, 
wprowadzono drugi stopień 
(w czterostopniowej skali) 
alarmowy BRAVO. W pozosta-
łej części kraju (w tym w woj. 

lubelskim) obowiązuje pierw-
szy stopień ALFA. 

Zgodnie z ustawą 
o działaniach antyter-
rorystycznych, może on 
zostać wprowadzony 
w przypadku uzyska-
nia informacji o moż-
liwości wystąpienia 
zdarzenia o charakte-
rze terrorystycznym, 
którego rodzaj i zakres 
jest trudny do przewi-
dzenia. 
W trakcie jego obowiązywa-

nia wszyscy powinni zwracać 
szczególną uwagę na wszelkie 
niestandardowe sytuacje i po-
tencjalne zagrożenia, na przy-
kład: nietypowo zachowujące 
się osoby, pakunki, torby lub 
plecaki pozostawione bez 
opieki w miejscach publicz-
nych, samochody (szczegól-
nie transportowe) zaparko-

wane w pobliżu miejsc zgro-
madzeń. 

Wszelkie niepokojące i nie-
typowe sytuacje oraz zagro-
żenia powinny być zgłaszane 
policji (tel. 112 i 997).

Ponadto, na terytorium 
całej Polski obowiązuje także 
pierwszy stopień ALFA-CRP, 
dotyczący zagrożenia w cy-
berprzestrzeni. Oznacza to, 
że administracja publiczna 
jest zobowiązana do prowa-
dzenia wzmożonego moni-
toringu stanu bezpieczeń-
stwa systemów teleinforma-
tycznych. Instytucje publicz-
ne będą m.in. monitorować 
i weryfikować, czy nie doszło 
do naruszenia bezpieczeń-
stwa komunikacji elektro-
nicznej.

Z apelem o monitorowanie 
sytuacji do dyrektorów pod-
ległych sobie jednostek i in-
stytucji zwrócił się marszałek 
województwa. Informacja 
w tej sprawie trafiła m.in. do 
pracowników Centrum Spo-
tkania Kultur w Lublinie, któ-
rzy zostali zobowiązani do 

zapoznania się z wytycznymi 
w tym zakresie. 

– Równocześnie proszę 
wszystkich o zwrócenie 
uwagi na osoby wzbudza-
jące podejrzenie w obiekcie 
CSK – możemy przeczytać 
w piśmie podpisanym przez 
zastępcę dyrektora instytucji 
ds. administracyjno-tech-
nicznych.

Szczególnych środków 
ostrożności nie wprowadza 
natomiast podległy lubelskie-
mu Urzędowi Miasta Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji, 
który zarządza m.in. kom-
pleksem basenów Aqua Lu-
blin i lodowiskiem Icemania. 

– My nie jesteśmy w żaden 
sposób poinformowani, 
ani zobowiązani do jakie-
gokolwiek przedsięwzięcia 
w związku z tym alarmem. 
Taką informację dostały służ-
by porządkowe w mieście. 
Na chwilę obecną działamy 
zgodnie z obowiązującymi 
na co dzień procedurami 
– informuje Katarzyna Łe-
pek-Gaweł z MOSiR.
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Bilety już nie 
tylko w okienku 

B I A Ł A P O D L A S K A  Za 
kilka dni bilety komu-
nikacji miejskiej będzie 
można kupić w bileto-
matach. Dwa urządze-
nia stanęły na przystan-
kach przy ulicy Terebel-
skiej oraz Narutowicza.

– Obecnie trwa ich 
konfiguracja – informu-
je Gabriela Kuc-Stefa-
niuk, rzeczniczka magi-
stratu. Oprócz tego, że 
w biletomatach będzie 
można kupić tradycyj-
ne bilety, możliwe bę-

dzie także doładowanie 
karty miejskiej. – Dzięki 
wykorzystaniu środków 
unijnych Miejski Zakład 
Komunikacyjny planuje 
zakup kolejnych urzą-
dzeń.

W biletomatach bę-
dzie można płacić go-
tówką lub kartą płatni-
czą.  Dwa urządzenia 
stanęły przy przystan-
kach, na których jest 
największy ruch. Mają 
zacząć działać po 25 
stycznia.  (EB)

Jak pogodzić urodę z biznesem 
ZAMOŚĆ Jest już projekt uchwały, która uporządkuje sprawę reklam w mieście. Radni zajmą się nią wiosną. Będzie dotyczyła 

całego miasta, ale najbardziej jest potrzebna w zabytkowym centrum

Celem regulacji jest 
ochrona istnieją-
cego układu urba-
nistycznego, histo-

rycznych traktów (lwowskie-
go, lubelskiego, szczebrze-
skiego), osi widokowych 
oraz wglądów na panoramę 
Starego Miasta oraz walka 
z nielegalnie usytuowanymi 
potykaczami, urządzeniami, 
szyldami i chaosem rekla-
mowym. 

W projekcie uchwały po-
dzielono Zamość na pięć 
stref, gdzie będą obowiązy-
wać stosowne zakazy. Z oczy-
wistych względów – zauwa-
żają urzędnicy – specjalnego 
potraktowania wymaga stre-
fa Zespołu Staromiejskiego, 
gdzie zapanował wyjątkowy 
bałagan reklamowy. 

Potykamy się o potykacze
–  Tr zeba uregulować 

chaos, który panuje na 
przykład w podcieniach, 
gdzie ludzie wystawiają tyle 
tak zwanych potykaczy, że 
trudno przejść. Starówka 
musi ładnie wyglądać, żeby 
chcieli przyjeżdżać turyści 
– komentuje Janusz Kitka.

Właściciel Bohemy, który 
zajmuje się gastronomią od 
30 lat, a restaurację i cukier-
nię przy ul. Staszica prowa-

dzi od 13 lat uważa, że pro-
blem z natłokiem reklam 
jest przede wszystkim na 
Rynku Wielkim. I ocenia, że 
mniej więcej połowa klien-
tów wchodzi do lokalu, bo 
zobaczy na ulicy reklamę. 
Pozostali wiedzą gdzie idą, 
bo np. przeczytali rekomen-
dację w internecie. 

– Ale muszą się spotkać 
obie zainteresowane stro-
ny. Urzędnicy, którzy chcą 
wprowadzić zmiany i przed-
siębiorcy – Mówi Kitka. – Nie 
wiem na jak małą reklamę 
bym się zgodził, bo wiado-
mo, że każdy chce mieć ją 
jak największą. Ale uważam, 
że konserwator czy miasto 
powinni, po takich rozmo-

wach dojść do porozumie-
nia.

Inaczej latem, inaczej zimą
Przedsiębiorcy, którzy 

handlują lub oferują usługi 
na terenie zabytkowej części 
sugerują, że przydały by się 
inne przepisy w czasie se-
zonu turystycznego, a inne 
zimą i jesienią. 

– Mieszkańcy inaczej wy-
bierają lokale czy sklepy. 
Ich skusi tradycja, jakość, 
cena. Osoby, które spędza-
ją w Zamościu kilka godzin 
albo dzień czy dwa, muszą 
zobaczyć reklamę. Zwłasz-
cza te starsze. Bo młodzi 
częściej używają informacji 
z sieci – komentuje właści-

ciel jednej z firm na Starym 
Mieście.

Tzw. uchwała krajobrazo-
wa była już wstępnie przed-
kładana radnym poprzed-
niej kadencji. Z uwagi na 
brak zainteresowania, jak 
i rozstrzygnięcia nadzorcze 
wojewodów i orzecznictwo 
sądów administracyjnych 
(uchwały były uchylane 
w całości lub w części, do 
tego pojawiały się protesty 
przedsiębiorców), prace nad 
nią wówczas wstrzymano. 
Teraz pomysł wraca.

Turyści się skarżą
– Chaos reklamowy zakłóca 

przestrzeń architektoniczną 
zabytków, a to nie jest dobre. 

Dobrze by było jeśli by się 
udało wprowadzić zasady co 
do rozmiaru, miejsca i charak-
teru reklam. Mamy świetnych 
grafików, którzy mają wyczu-
cie, warto się do nich odwołać 
– mówi Andrzej Pogudz, pre-
zes Zamojskiego Towarzystwa 
Fotograficznego. 

Pytany o to, czy zamojscy 
fotograficy narzekają na re-
klamowy chaos tłumaczy, 
że przy realizacji artystycz-
nych projektów, twórcy nie 
oczekują idealizowania 
przestrzeni. Dokumental-
na fotografia pokazuje stan 
zastany. – Ale turyści mają 
zupełnie inne oczekiwania, 
chcą zrobić ładne, pocztów-
kowe zdjęcia. Oni narzekają.

– Już sporo miasto zrobiło. 
Parasole ogródków piwnych 
są jednolite kolorystycz-
nie i nie można na górze 
umieszczać reklam. Scena 
w czasie wydarzeń nie za-
słania schodów ratuszowych 
tylko jest budowana z boku. 
Ale i tak często spotykamy 
się z komentarzami tury-
stów, którzy chcą sfotogra-
fować Ratusz czy ormiańskie 
kamienice i nie mogą, bo są 
zasłonięte. Zwłaszcza, że lu-
dzie przyjeżdżają z drugiego 
końca świata, żeby zoba-
czyć Miasto Idealne – mówi 
Tomasz Banach ze Stowa-
rzyszenia Turystyka z Pasją, 
które m.in. świadczy usługi 
przewodnickie.

 (AGDY)

KIEDY?
Dokument musi być uzgodnio-
ny z Wojewódzkim Konserwa-
torem Zabytków, Regionalnym 
Dyrektorem Ochrony Środowi-
ska, służbami Państwowej 
Straży Pożarnej i Marszałkiem 
Województwa oraz wyłożony 
do konsultacji społecznych.
Jeśli zostanie przyjęty przez 
Radę Miasta, właściciele 
obiektów opisanych w doku-
mencie będą mieć 12 miesię-
cy na dostosowanie do 
zapisów uchwały.
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Rondo im. WOŚP? 
BIAŁA PODLASKA Nowe 

rondo przy ulicy Koncerto-
wej może nosić nazwę Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Z taką propozycją 
wystąpili radni Koalicji Oby-
watelskiej oraz Białej Samo-
rządowej.

Pod koniec zeszłego roku 
rondo oddano do użytku 
wraz z ulicą Koncertową, 
która zyskała asfaltową 
nawierzchnię. W szybkim 
tempie rondo może zyskać 
nazwę. Jak radni tłumaczą 
swój pomysł?

„Niech rondo (...) infor-
muje wszystkich, że miesz-
kańcy Białej Podlaskiej mają 
wielkie serca, są gościn-
ni i wrażliwi na krzywdę” 
– piszą radni Koalicji Oby-
watelskiej i Białej Samorzą-
dowej. 

Przypominają że na prze-
strzeni 28 lat, kiedy orkie-
stra gra również w Białej 
Podlaskiej, miejscowy sztab 
uzbierał ponad 1,6 mln zł. 
Tegoroczny wynik to 229 tys. 
zł. A sama wartość sprzę-

tu który trafił do bialskich 
ośrodków medycznych dzię-
ki WOŚP to ok. 6 mln zł. 

W 2010 roku oddział neo-
natologiczny bialskiego 
szpitala nosi nazwę WOŚP. 
Obecnie 90 proc. sprzętu na 

tym oddziale to dary z czer-
wonym serduszkiem. Rów-
nież ośrodek Domowy Szpi-
tal nosi imię WOŚP. Tu także 
trafił sprzęt od Orkiestry.

Decyzję w tej sprawie 
radni podejmą na sesji 31 
stycznia.

Przypomnijmy, że w 2017 
roku rondo przy alei Armii 
Krajowej w Białej Podla-
skiej nazwano im. Żołnierzy 
Wyklętych. Miasto od 2015 
roku ma też rondo Prezy-
denta Lecha Kaczyńskiego 
przy ulicy Lubelskiej. Wszyst-
kie te inicjatywy doczekały 
się realizacji gdy prezyden-
tem był Dariusz Stefaniuk 
(PiS). Z kolei, ronda WOŚP 
są ją w kilku miastach w Pol-
sce, m.in. w Szczecinku czy 
w Skarżysku-Kamiennej. 

 (EB)

Rondo przy ulicy Koncertowej FOT. EWELINA BURDA

Pies tańszy o podatek
WŁODAWA 1 stycznia we-

szła w życie uchwała Rady 
Miejskiej znosząca podatek 
od czworonogów. Jeszcze 
w listopadzie ubiegłego roku 
na wniosek burmistrza mia-
sta radni przyjęli uchwałę 
w sprawie zniesienia opłaty 
z tytułu posiadania psów.

– Wpływy z tytułu tej opła-
ty systematycznie spadały. 
Rosły za to koszty związa-
ne z jej egzekwowaniem. 
Dodatkowo opłata nie ma 
charakteru obligatoryjnego, 
dlatego zaproponowałem 
Radzie Miejskiej podjęcie 
uchwały w sprawie zniesie-
nia tego podatku – tłumaczy 
burmistrz Wiesław Muszyń-
ski.

Opłata za posiadanie 
psa została wprowadzona 
w 1991 roku w ustawie o po-
datkach i opłatach lokal-

nych. Jej wysokość określają 
gminy. We Włodawie właści-
ciele psów płacili 40 rocznie. 
Warto dodać, że Minister-
stwo Finansów w 2020 roku 
ustaliło limit podatku od 
czworonogów na poziomie 
125,40 zł. (WZ)

ustaliło limit podatku od 
czworonogów na poziomie 
125,40 zł. (WZ)
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Zdolni i ambitni. Dostaną stypendia
BIAŁA PODLASKA W tym roku siedem młodych osób dostało stypendium artystyczne od prezydenta Michał Litwiniuka. 

Większość stypendystów postawi na samorozwój.

W sumie, na ten 
c e l  m i a s t o 
przeznaczyło 
10 tys. zł. Naj-

więcej, bo 2,6 tys. zł otrzy-
mali Piotr Arseniuk oraz 
Bartosz Peszuk.

– To stypendium pomoże 
mi dalej kształcić się w wo-
kalu i aktorstwie – przyznaje 
Bartosz, na co dzień uczeń 
pierwszej klasy w IV LO. im. 
Stanisława Staszica. – Obec-
nie jestem w projekcie Mu-
sical Friends przy teatrze 
Capitol w Warszawie. Cho-
dzę tam na zajęcia do szko-
ły musicalowej – przyznaje 
stypendysta. Oprócz tego, 
ćwiczy wokal w bialskiej gru-

pie Chwilka. – Trochę trudno 
to wszystko godzić z nauką 
w liceum – nie ukrywa. 

Gabriela Pomorska to 
młoda aktorka. Przyznano 
jej 900 zł stypendium. 

– Chcę zapisać się na 
warsztaty aktorskie do ak-
torski Doroty Zięciowskiej. 
Będę tam pracowała pod 
okiem wybitnych twórców 
– cieszy się uczennica I LO 
im. J.I. Kraszewskiego. – To 
wszystko ma mnie przygoto-
wać do egzaminów do szkoły 
aktorskiej. Bo w przyszłości 
chciałabym pracować w te-
atrze – dodaje Gabriela, które 
obecnie udziela się w bial-
skim teatrze Panaceum. 

– Te stypendia bardzo 
dobrze świadczą o naszej 

społeczności, o mieście 
– podkreśla prezydent Mi-

chał Litwiniuk. –Potrafimy 
wspierać talenty i tworzyć 

warunki do rozwoju. Jestem 
dumny z tego, że mamy tak 
wielu uzdolnionych mło-
dych ludzi – zaznacza Litwi-
niuk. 

Stypendystów wyłoniła 
specjalnie do tego powoła-
na komisja w składzie: Sta-
nisław Romanowski, Beata 
Demianiuk, Jarosław Micha-
luk, Zbigniew Kapela, Marek 
Jędrych oraz Rafał Wlizło.

Wszyscy stypendyści: 
Piotr Arseniuk (2600 zł), Bar-
tosz Peszuk (2600 zł), Julia 
Flisińska (1600 zł), Gabriela 
Pomorska (900 zł), Milena Fi-
lipiuk (1000 zł), Marcela Anna 
Kozakiewicz (800 zł), Aleksan-
dra Dudyk (500 zł).  (EB)

Babski rynek po nowemu. 
Kupcy chcą parkingów 

BIAŁA PODLASKA Powstała już koncepcja architektoniczna przebudowy targowiska przy ulicy Przechodniej. Handlujący 
zwracają uwagę na potrzebę nowych miejsc parkingowych

Potoczna nazwa tego 
targowiska to „bab-
ski rynek”. Można 
tutaj dostać świeże 

warzywa, owoce, nabiał, wy-
roby pszenne czy słodycze. 
Miejsce jest jednak – zda-
niem wielu białczan – ob-
skurne. 

Kupcy sprzedają towary 
w budkach, na stoiskach 
albo na chodniku rozkładają 
się na przykład z grzybami. 
Ma się to wkrótce zmienić. 

– Powstała koncepcja 
urbanistyczno-architekto-
niczna, która została uzgod-
niona z Wojewódzkim Urzę-
dem Ochrony Zabytków. Na 
jej podstawie opracowywa-
ny jest projekt budowlany 
– zaznacza Gabriela Kuc-
-Stefaniuk, rzeczniczka ma-
gistratu. 

Miasto oszacowało że 
zmiany kosztować będą ok. 
3 mln zł i wystąpiło z wnio-
skiem o dofinansowanie 
unijne. 

Co ma się zmienić? Po-
wstaną zadaszone miejsca 
handlowe, a istniejące budki 
będą rozebrane. Płyty chod-
nikowe zastąpi bruk betono-
wy. Samorząd planuje także 
nabyć sąsiadujący z targowi-
skiem budynek, gdzie teraz 

mieści sie sklep PSS Społem. 
Docelowo będzie w nim 
działała hala targowa, a także 
zaplecze sanitarne. 

Najpierw jednak, trze-
ba będzie wyremontować 
obiekt, ocieplić go i zadbać 
o nową elewację. Wstępna 
wizja zakłada, że od strony 

targowiska budynek będzie 
przeszklony. 

Dojazd do hali targowej 
będzie możliwy od ulicy Wą-
skiej. Cały ten obszar objęty 
zostanie monitoringiem. 
Pojawią się też ławki, których 
teraz brakuje. Zachowane 
zostaną rosnące tu drzewa. 

A od ulicy Przechodniej za-
projektowana będzie „pie-
rzeja”. 

– Jeżeli uda się pozyskać 
środki, prace powinny ru-
szyć wiosną przyszłego roku 
– podkreśla rzeczniczka.

Ale handlujący w tym 
miejscu zwracają uwagę, że 

potrzeba więcej miejsc par-
kingowych. Napisali już w tej 
sprawie do prezydenta. 

– Jeśli ktokolwiek korzy-
sta z tego targowiska, to wie, 
że aby zaparkować i zrobić 
zakupy, to trzeba objechać 
rynek z dziesięć razy – mówi 
eden z kupców. 

Jego zdaniem potrzeba ok. 
30 nowych miejsc parkingo-
wych. – Obecnie, tam gdzie 
są miejsca parkingowe, nie 
parkują nasi klienci, tylko na 
przykład pracownicy pobli-
skich zakładów albo miesz-
kańcy okolicznych kamienic 
– mówi mężczyzna.

Handlujący nie raz sygna-
lizowali ten problem wła-
dzom miasta.

– Już od wielu lat zwracali-
śmy się z prośbą aby ustawić 
parkometry, ale był brak ini-
cjatywy. Mamy taki skansen 
z lat 80. – denerwuje się ku-
piec. I dodaje, że projekt nie 
powinien być „tylko ładny”. 
– Chodzi o to, żeby był rów-
nież funkcjonalny. Jak nie 
będzie klientów, to odstą-
pimy od tego miejsca. A my 
tu handlujemy ponad 20 lat. 
Chcemy dorobić do emery-
tury. Stworzyliśmy miejsca 
pracy – wylicza. 

– W przygotowanie projek-
tu zaangażowany jest admi-
nistrator targowiska czyli Za-
kład Gospodarki Lokalowej. 
Pan prezes konsultuje plano-
wane rozwiązania z kupcami 
– zapewnia Kuc-Stefaniuk. 

„Babski rynek” istnieje od 
1987 roku.

EWELINA BURDA

Skąd przyjechał patriotyczny węgiel? 

Na niektórych stacjach 
benzynowych PKN 
Orlen można kupić 
2 5 - k i l o g r a m o w e 

worki „Patriotycznego eko-
groszku”. Cytowani przez 
prasę specjaliści twierdzą, 
że to opał pochodzący z… 
Rosji. Producent z Parczewa 
stanowczo temu zaprzecza 
i zapowiada pozwy.

O sprawie napisała „Ga-
zeta Wyborcza”. Z artykułu 
wynika, że węgiel kupić 

można m.in. na stacjach 
Orlenu. Eksperci, do któ-
rych zwrócili się dziennika-
rze, na podstawie podanej 
na opakowaniu wysokiej 
kaloryczności węgla twier-
dzą, że najprawdopodob-
niej pochodzi on z rosyj-
skich kopalni. 

– Na niektórych stacjach 
sprzedawany jest m.in. 
ekogroszek, produkowany 
przez polską firmę Sobia-
nek. Zgodnie z zapewnie-

niami producenta „ekogro-
szek” nie jest produkowany 
z rosyjskiego węgla – pod-
kreśla w oświadczeniu wy-
danym po publikacji tekstu 
PKN Orlen. – Wybór do-
stawcy poprzedziły analizy 
rynku oraz badania labora-
toryjne, które potwierdziły 
bardzo wysokie parametry 
jakościowe produktu. Pro-
dukt spełnia dopuszczal-
ne normy i standardy. Od 
listopada ubiegłego roku 

firma Sobianek oferuje go 
pod marką Lider plus. PKN 
Orlen regularnie weryfikuje 
jego jakość w niezależnym 
laboratorium J.S. Hamilton 
Poland. 

Orlen nie wyklucza wycia-
gnięcia kroków prawnych 
w stosunku do osób prze-
kazujących nieprawdziwe 
informacje.

– W związku z daleko 
idącymi nieprawdziwymi 
domysłami, jakich dopusz-

czają się media pisząc na 
temat „Ekogroszku patriot 
plus”, Sobianek sp. z o.o. 
wyda oświadczenie i po-
dejmie odpowiednie kroki 
prawne. Na tę chwilę pragnę 
podziękować za docenienie 
najwyższej jakości naszego 
produktu i zapewnić, iż nie 
pochodzi z Rosji – komen-
tuje nam Mateusz Sobianek, 
specjalista ds. Obrotu Wę-
glem firmy Sobianek z Par-
czewa. (ASK)

y 

– Mamy w centrum miasta taki skansen z lat 80. – denerwuje się jeden z kupców
FOT. EWELINA BURDA/ ARCHIWUM
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PROBLEM Pożary w Australii objęły swoim zasięgiem obszar ok. 10 milionów hektarów. 
To mniej więcej tyle, ile wynosi 30 proc. powierzchni Polski

Dominika Tworek

Australia jest naj-
bardziej ze wszyst-
kich kontynentów 
podatna na ogień. 

Pożary występujące na jej 
terenach są naturalnym zja-
wiskiem. Towarzyszyły temu 
kontynentowi jeszcze zanim 
pojawił się tam człowiek, 
a sezon letnich pożarów (u 
nas występujących w czasie 
zimy) jest stałym elementem 
krajobrazu. Co więcej, ist-
nieje wiele gatunków roślin, 
które bez tych pożarów się 
nie rozwiną lub nie wysieją. 
Są to tzw. pirofity, czyli rośli-
ny przystosowane do ognia.

Ale dziś płoną także tere-
ny, na które wcześniej ognia 
w takiej skali nigdy nie było

Dzikie i cenne
W przeszłości pożary wy-

stępowały na północy i za-
chodzie kraju, gdzie leżą 
tereny porośnięte głównie 
przez suche trawy, krzewy 
i karłowate drzewa. Teraz 
żywioł ogarnął południe 
i wschód kontynentu, który 
porośnięty jest lasami desz-
czowymi. 

Dziś palą się obszary 

bogatych biologicznie 

lasów, na których 

w przeszłości pożary 

nie występowały 

prawie wcale.

Dla niektórych gatunków 
zwierząt szkody mogą być 
poważne i nieodwracalne. 
Około 40 proc. pożarów jest 
na obszarach chronionych, 
takich jak parki narodowe. Są 
to tereny szczególnie ważne 
dla zwierząt takich jak koale 
i wallabieski (australijskie 
torbacze, mniejsze od kan-
gurów), które zamieszkują 
tylko unikatowe ekosystemy 
leśne Australii. 

Kontynent ten ma czwarty 
co do wielkości obszar lasów 
na świecie i ogromne w skali 
świata znaczenie różnorod-
ności biologicznej. Dziś pło-
nie wiele siedlisk o kluczo-
wym znaczeniu dla dzikiej 
przyrody.

Skala dotąd niespotykana
Obecne pożary w skali 

kontynentu nie objęły rekor-
dowo dużego obszaru. Jed-
nak dla Nowej Południowej 
Walii są one największymi 
w historii – podaje serwis po-
żarowy stanu. 

„Nigdy nie doszło do poża-
ru z południowego Queen-
slandu, przez Nową Połu-
dniową Walię, do Gippsland, 
wzgórz Adelaide, w pobliże 
Perth, aż po wschodnie wy-
brzeże Tasmanii” – czytamy 
w The Guardian.

– W 2019 roku sezon poża-
rowy zaczął się już w drugiej 
połowie sierpnia – alarmuje 
Scientific American. 

Z roku na rok w Australii 
dni o zagrożeniu pożaro-
wym jest więcej. W latach 
1870-2000 roku ta liczba 
lekko rosła – od 30 do 40 
dni w roku. Od 2000 roku 
nastąpił wzrost gwałtowny. 
Ocenie to ok. 60. Ma to bez-
pośredni związek ze wzro-
stem średnich temperatur. 
Sezon, w którym takie za-
grożenie występuje, kiedyś 
trwał 2 miesiące w roku, 
dziś trwa 4.

Liczba alarmów pożaro-
wych w Nowej Południowej 
Walii w 2019 r. była cztery 
razy wyższa niż kiedykol-
wiek w ciągu ostatnich 
dwóch dekad.  W ciągu 
pierwszych 10 dni 2020 r. 
odnotowano 9 360 alarmów 
pożarowych.

Sezon pożarów letnich 
w Australii zwykle kończy się 
w marcu. Nie wiadomo jak 
długo potrwa teraz.

Czwarty rok wielkiej suszy
Południowo-wschodnia 

Australia dotknięta jest suszą 
trwającą od 2017 roku, co jest 
sytuacją nienotowaną nigdy 
wcześniej w historii. To wła-
śnie susza zwiększyła zasięg 
pożarów. Rok 2019 był dla Au-
stralii najcieplejszym w histo-
rii pomiarów, a w ciągu ostat-
niego wieku klimat Australii 
ocieplił się o ponad 1 stopień 
Celsjusza. Rosnące tempera-
tury powodują zwiększone 
parowanie, które wysusza 
glebę i ładunek paliwa.

Deszcze oraz wzrost ro-
ślinności mogłyby przeciw-
działać rosnącym tempera-
turom i suszom, ale w po-
łudniowej części Australii 
deszcz pada głównie zimą, 
a obecnie spadek opadów 
jest znaczny. 

Od stycznia do sierpnia 
2019 r. opady były najniż-
sze w historii pomiarów na 
południowym Downs (Qu-
eensland) i Północnym Ta-
blelands (Nowa Południowa 
Walia). Także wilgotność 
gleby w tych regionach jest 

rekordowo niska, a paliwa są 
bardzo suche. 

Suche pioruny padają na 
podatny grunt

Aby doszło do pożarów 
lasów, potrzebne są: paliwo 
w postaci wysuszonych ro-
ślin o odpowiedniej suchości, 
warunki pogodowe, które po-
magają w szybkim rozprze-
strzenianiu się ognia i zapłon.

Najczęstszą przyczyną są 
tzw. suche pioruny. Austra-
lijskie Biuro Meteorologicz-
ne jako prawdopodobną 
przyczynę występowania 
wystąpienia pożarów poda-
je zjawisko znane jako dipol 
Oceanu Indyjskiego (IOD), 
który jest jednym z głównych 
czynników wpływających 
na procesy meteorologiczne 
w Australii. 

Jest to zjawisko, którego 
silnikiem jest różnica pomię-
dzy temperaturą okołorów-
nikowych wód powierzch-
niowych w zachodniej 
i wschodniej części Oceanu 
Indyjskiego. Jego odmienne 
w charakterze fazy występują 

cyklicznie i wpływają na ilość 
opadów na kontynencie. 
Pozytywna faza dipolu, wy-
stępująca w minionym roku, 
przedłuża okres suszy.

Będzie gorzej
Raport Międzyrządowego 

Zespołu ds. Zmian Klima-
tu (IPCC) ostrzega, że burze 
piaskowe, susze i fale upałów 
w Australii zwiększą się, prze-
dłużając okres pożarów. 

Z kolei płonące lasy uwal-
niają także duże ilości węgla 
do atmosfery, że tworzą pętlę 
sprzężenia zwrotnego – wię-
cej węgla oznacza więcej eks-
tremalnych zdarzeń pogodo-
wych.

Ostatnio występujące 
burze przyniosły ulewny 
deszcz w dotkniętych poża-
rami regionach wschodniej 
Australii.

– Ale kryzys pożarowy 
w kraju wciąż jest „daleki 
od zakończenia” – alarmuje 
BBC. 

Opady deszczu, które 
pr zeszły  pr zez  Queen-
sland, Nową Południową 

Walię i Wiktorię, przynio-
sły ulgę niektórym pło-
nącym strefom. W pierw-
szym z tych trzech stanów, 
w ciągu nocy spadło tyle 
wody, ile pada zazwyczaj 
w ciągu trzech miesięcy. 
Niektóre miasta m.in. Mel-
bourne i Canberra zostały 
dotknięte silnymi burzami, 
w niektórych obszarach 
gradem wielkości piłki gol-
fowej.

Aborygeni wiedzieli lepiej
Ryzyko pożarów zwiększy-

ło się także przez złe prak-
tyki. Przez tysiące lat Abo-
rygeni wypalali niewielkie 
połacie buszu. Jest to forma 
profilaktyki przeciwpoża-
rowej poprzez usuwanie 
nadmiernie nagromadzonej 
uschniętej roślinności na 
terenach stepowych. Czynili 
to w sposób kontrolowany, 
zwykle w porze deszczowej 
i na skrajach pustyń. 

Europejscy kolonizatorzy 
zakazali wypalania i wpro-
wadzili politykę zerowej 
tolerancji dla podpaleń. 
Wypalanie traw przez Abo-
rygenów wróciło na konty-
nent po II wojnie światowej. 
Sprzeciw nie ustał. Zaczęli 
reagować ekolodzy, głównie 
w trosce o los zwierząt. Część 
naukowców twierdzi, że to 
ekolodzy ponoszą odpowie-
dzialność za pożary. 

Dziennikarka Miran-
da Devine w australijskim 
portalu gazety „The Sydney 
Morning Herald” właśnie 
tak stwierdziła. Według niej, 
przez ekologów, farmerzy 
nie mogli w kontrolowany 
sposób wypalać buszu.

 Inna część naukowców 
twierdzi, że wypalanie buszu 
przez Aborygenów przyczy-
niło się do zmian klimatu, 
a co za tym idzie, jest przy-
czyną pożarów występują-
cych w tym sezonie.

Dlaczego Australia 
płonie?

Pożary w pobliżu wybrzeża, 
uchwycone przez misję 
Copernicus Sentinel-3
FOT. EUROPEJSKA AGENCJA KOSMICZNA
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Rozbili 
autsajdera
II LIGA KOSZYKARZY 
U!NB AZS UMCS Start II 

Lublin wygrał piąty 
mecz z rzędu 

i awansował na drugie 
miejsce w tabeli. Tym 

razem pokonał 
najsłabszą w stawce 

Stal Stalowa Wola 
111:65

K u zdziwieniu kibiców 
zgromadzonych w hali 
MOSiR początkowa, to 

Stal radziła sobie lepiej. 
Gospodarze pierwsze prowa-
dzenie objęli dopiero po 
prawie pięciu minutach (10:8), 
kiedy dwa punkty zdobył 
Bartłomiej Pelczar. Lublinia-
nom brakowało skuteczności, 
ale mimo to powiększali swoją 
przewagę. 
Ciężar zdobywania punktów 
w drugiej kwarcie wziął na 
siebie Bartłomiej Pelczar. Na 
przerwę zespoły schodziły przy 
rezultacie 48:32. Ostatnim jej 
akcentem był celny rzut 
z dystansu Bartłomieja Nycza, 
którego „trójki” powoli stają się 
już znakiem firmowym.
Początek trzeciej kwarty był 
bardzo udany w wykonaniu 
Adama Myśliwca. Środkowy 
gospodarzy zdobył pierwsze 
siedem „oczek” dla swojej 
drużyny. Miejscowi byli lepsi od 
przeciwników w każdym 
elemencie i przed ostatnią 
kwartą prowadzili już 78:50. 
Czwarta kwarta była popisem 
rozgrywającego Szymona 
Jaworskiego. 
– Stal zaskoczyła nas walecz-
nością. Po przerwie było już 
znacznie lepiej, pokazaliśmy 
dominację, stąd taki wysoki 
wynik. Nowy rok zaczęliśmy 
naprawdę dobrze. Pozostaje 
tylko kontynuować tę passę 
i wygrywać spotkanie za 
spotkaniem ´ powiedział 
Szymon Jaworski.

U!NB AZS UMCS Start II Lublin 
– ZKS Stal Stalowa Wola 
111:65 (22:16, 26:16, 30:18, 
33:15)
Lublin: Myśliwiec 19, Pelczar 17, Nycz 
15, Wiśniewski 9, Wąsowicz 6 oraz Jawor-
ski 16, Obarek 13, Waniewski 9, Dobro-
wolski 2, Uniłowski 1, Matysek 0.
Stalowa Wola: Łabuda 17, Tabor 13, 
Gazarkiewicz 7, Bejnar 4, Buczek 2 oraz 
Nowik 8, Pietras 6, Jadaś 5, Siembida 3, 
Andreasik 0, Wojtanowicz 0.

Pozostałe wyniki: Ochota 
Warszawa – Sokół Ostrów 
Mazowiecka 86:73 • Żubry 
Białystok – Tur Basket Bielsk 
Podlaski 84:71 • Dziki Warsza-
wa – HydroTruck Sky Tattoo II 
Radom 94:91 • AZS UW 
Warszawa – Akademia Koszy-
kówki Legii Warszawa 84:68 • 
ŁKS AZS UŁ SG Łódź – PKK 99 
Pabianice 76:63.
 1. Dziki 16 31 1529-1132
 2. Lublin 17 31 1557-1235
 3. Radom 17 31 1501-1276
 4. Białystok 16 29 1413-1316
 5. Bielsk P. 16 27 1457-1302
 6. Łódź 17 24 1411-1412
 7. Kielce 15 23 1327-1318
 8. AZS UW 17 23 1430-1468
 9. Ostrów M. 17 23 1371-1469
 10. Ochota 16 21 1245-1388
 11. Akademia 17 21 1282-1500
 12. Pabianice 17 21 1309-1604
 13. Stalowa W. 16 16 1071-1483

25-26 stycznia: Radom 
– Kielce, AZS UW – Bielsk 
Podlaski, Akademia Koszyków-
ki – Łódź, Białystok – Stalowa 
Wola, Dziki – Ostrów Mazo-
wiecka, Pabianice – Ochota.

Przyjeżdża 
mistrz Polski

ENERGA BASKET LIGA KOBIET Po emocjach związanych z rozgrywkami Suzuki 
Pucharu Polski Kobiet czas na powrót do ligowego grania. W niedzielę (godz. 18) 

Pszczółka Polski Cukier AZS UMCS Lublin zagra przed własną publicznością 
z CCC Polkowice

Krzysztof Kurasiewicz

P odopieczne Krzysz-
tofa Szewczyka wró-
ciły już myślami do 
Energa Basket Ligi 

Kobiet. Wcześniej koncen-
trowały się na jak najlep-
szym występie w Pucharze 
Polski. Ta impreza juz po 
raz drugi w ostatnich la-
tach gościła w hali MOSiR 
im. Zdzisława Niedzie-
li. Akademiczki z Lublina 
nie sprawiły jednak takiej 
niespodzianki jak w 2016 
roku - przegrały w spotka-
niu ćwierćfinałowym z Pol-
skaStrefaInwestycji Enea 
Gorzowem Wielkopolskim 
80:88.

Gospodynie na pewno nie 
wypadły źle w tym meczu. 
Zastrzeżenia można mieć do 
ich dyspozycji w ataku, bo 
ponownie nie udało im się 
zagrać na przyzwoitym pro-
cencie w rzutach dystanso-
wych (zaledwie 6/22 w tym 
elemencie). Z kolei obrona 
wypadła solidnie, momen-
tami dopuszczając rywalki 
zbyt blisko kosza. „Pszczół-
ki” dały się zbyt łatwo ograć 
w ostatniej kwarcie, bo po 
pół godzinie gry miały 6 
punktów przewagi.

– Zagraliśmy dobry mecz, 
a wynik nie oddaje tego, 
co działo się na parkiecie. 
O porażce zadecydowały tak 
naprawdę detale – kilka na-
szych przestrzelonych lay-
-up’ów, faule w końcówce 
i zbiórka w ataku – tłumaczy 

Krzysztof Szewczyk, trener 
Pszczółki Polski Cukier AZS 
UMCS Lublin.

O Pucharze Polski należy 
już jednak zapomnieć. Teraz 

koszykarki koncentrują się 
na kontynuowaniu swojej 
kampanii zatytułowanej 
„play-offy 2020”. Zawodnicz-
ki miały wolną sobotę i nie-

dzielę, a od poniedziałku tre-
nowały w pełnym składzie. 
W czwartek i w piątek mają 
zajęcia w hali Globus, bo 
w obiekcie przy Al. Zygmun-
towskich odbywa się mło-
dzieżowy turniej koszykarzy.

Najbl iższe spotkanie 
z drużyną CCC Polkowice 
będzie ważne dla układu 
tabeli. Lublinianki zajmują 
obecnie szóste miejsce z do-
robkiem 21 punktów (przy 
jednym zaległym spotka-
niu). Taką samą zdobyczą 
mogą się pochwalić koszy-
karki Wisły Kraków, a tylko 
o punkt mniej mają zawod-
niczki DGT Politechniki 
Gdańskiej.

CCC Polkowice to aktual-
ny mistrz kraju, który nie ma 
aż tak piorunującego sezo-
nu jak przed rokiem. Wtedy 
zespół z Dolnego Śląska do-
znał jedynie dwóch porażek 
w całych rozgrywkach. Teraz 
ma ich na koncie juz pięć. 
Liczby są jednak trochę my-
lące – w środę polkowiczan-
ki pokonały MBA Moskwa 
83:60 w walce o wejście do 
najlepszej „ósemki” Euro-
Cup.

Pierwszy gwizdek w ligo-
wym spotkaniu Pszczółki 
Polski Cukier AZS UMCS 
Lublin z CCC Polkowice za-
brzmi w niedzielę o godz. 
18 w lubelskiej hali MOSiR. 
Gospodynie będą chciały się 
zrewanżować za wyjazdową 
porażkę 59:69 z pierwszej 
rundy.

Stopniowy 
powrót 

do formy
ENERGA BASKET 

LIGA KOBIET Karolina 
Puss z Pszczółki Polski 

Cukier AZS UMCS 
Lublin powróci w lutym 

do treningów 
w Lublinie. 

Rehabilitacja po bolesnym 
urazie – zerwaniu więzadeł 
krzyżowych w kolanie – prze-

biega zgodnie z planem
Koszykarka od września dochodzi 
do zdrowia pod okiem lekarza 
Bartłomieja Kacprzaka z kliniki Orto 
Med Sport w Łodzi. Przypomnijmy, 
że kontuzji nabawiła się ona jeszcze 
w meczu sparingowym przed 
rozpoczęciem obecnego sezonu.
Już po zabiegu Bartłomiej Kac-
przak mówił nam, że skrzydłowa 
może wrócić na parkiet w drugiej 
rundzie rozgrywek. Ten plan 
wydaje się być możliwy do spełnie-
nia – Karolina Puss przekazała 
nam, że czuje się dobrze, a jej 
rehabilitacja przebiega zgodnie 
z planem.
- Ten głód koszykówki jest coraz 
większy. Szczególnie, że od dwóch 
tygodni mam już kontakt z piłką 
– tłumaczy 25-latka.
Od lutego koszykarka będzie 
powoli wchodziła w tryb treningo-
wy pod okiem klubowego fizjotera-
peuty Pawła Siembidy. Do Łodzi 
będzie jeździła na wizyty kontrolne.
Jej powrót do drużyny na pewno 
byłby dla „Pszczółek” wzmocnie-
niem. Co prawda skrzydłowa nie 
miała w tym sezonie okazji do 
zaprezentowania się w meczach 
o stawkę, ale trener Krzysztof 
Szewczyk będzie potrzebował 
wszystkich możliwych rąk na 
pokładzie do walki o play-offy.
Obecnie lublinianki zajmują szóste 
miejsce w Energa Basket Lidze 
Kobiet. Rozegrały 13 spotkań – 8 
z nich wygrały, a 5 przegrały. 
Ostatnio akademiczki miały 
przerwę od ligowych zmagań, bo 
wzięły udział w organizowanym 
w Lublinie Suzuki Pucharze Polski 
Kobiet. Odpadły już w ćwierćfinale 
rozgrywek w starciu z PolskaStre-
faInwestycji Enea Gorzowem 
Wielkopolskim. (KYKU)

Magiczne Zakopane
SKOKI NARCIARSKIE Polska po raz drugi w tym sezonie będzie gospodarzem zawodów Pucharu Świata. Po listopadowych 

konkursach w Wiśle kolej na Zakopane, czyli jedną z najbardziej oczekiwanych imprez w tegorocznym cyklu

Najlepsi skoczkowie świata 
kolejny raz zameldują się 
w stolicy polskich Tatr. Nato-
miast kibice znów będą ściskać 
za nich kciuki, rzecz jasna 
najmocniej, gdy w powietrzu 
szybować będą nasi reprezen-
tanci.
W tym sezonie w Zakopanem 
odbędą się dwa konkursy 
– w sobotę dojdzie do „druży-
nówki”, a dzień później przepro-
wadzona zostanie rywalizacja 
indywidualna. W obu dniach 
jednymi z głównych faworytów 
do wygranej będą Biało-Czer-
woni. Jednak trener Michal 
Doleżal przed sobotnimi 
zmaganiami ma nad czym 
rozmyślać. Pewniakami do 
konkursu drużynowego są 
oczywiście Dawid Kubacki, 
Kamil Stoch i Piotr Żyła. 
Kubacki w PŚ jest czwarty, 
Stoch szósty, a Żyła czternasty. 
Dlatego zadaniem czeskiego 
trenera będzie dobór zawodni-
ka, który w Zakopanem nie 
będzie odstawać poziomem 
i pomoże kolegom w walce 

o zwycięstwo.
W sobotę nasi skoczkowie 
będą jednak i tak pod zdecydo-
wanie mniejszą presją niż 
w niedzielę. Kibice, którzy 
przyjdą oglądać zawody pod 
Wielką Krokwią będą oczeki-
wać wygranej jednego z na-
szych rodaków. I trudno im się 
dziwić. Stoch w Zakopanem 

wygrywał już wszak czterokrot-
nie, a będący w życiowej formie 
Kubacki wciąż czeka na triumf 
w stolicy Tatr. Jednak to do 
niego należy rekord na Wielkiej 
Krokwi wynoszący 143, 5 m 
osiągnięty przed rokiem.
Poza wspomnianą trójką 
w Zakopanem zaprezentuje się 
jeszcze sześciu Biało-Czerwo-

nych choć do kwalifikacji trener 
Doleżal mógł zgłosić 12 
naszych reprezentantów. 
Ostatecznie poza Kubackim 
Stochem i Żyłą o punkty w PŚ 
powalczą Stefan Hula, Jakub 
Wolny, Andrzej Stękała. 
Aleksander Zniszczoł i Adam 
Niżnik.
Oba konkursu w Zakopanem, 
a także piątkowych kwalifikacji 
będzie można obejrzeć na 
antenie TVP 1, TVP Sport, 
Eurosporcie i w internecie pod 
adresem sport.tvp.pl.
Skoki przy muzyce
Naszym skoczkom poza dopin-
giem kibiców podczas skoków 
towarzyszyć będą specjalne 
piosenki. – Będą to oczywiście 
wybrane przez nich utwory. Na 
przykład Kamil Stoch posłucha 
„Freestyler” Boomfunk MC’s, 
Piotr Żyła będzie zagrzewany 
do walki przez „American Pie” 
Dona McLeana, Maciek Kot 
skoczy w rytmie „Catgroov” 
Parov Stelar. Jedynie Dawid Ku-
backi nie zmienił od kilku lat 
utworu i w tym roku również 

dzięki piosence „Zawsze do 
celu” zespołu Najlepszy Prze-
kaz w Mieście mam nadzieję 
poleci te kilka metrów dalej 
– zdradził Michał Sieczko 
z Crowd Supporters w rozmo-
wie z TVP Sport.

PROGRAM ZAWODÓW 
PUCHARU ŚWIATA 
W ZAKOPANEM
Piątek:16 – oficjalny trening • 
18 – kwalifikacje • Sobota: 
15 seria próbna • 16.15 
konkurs drużynowy • Niedzie-
la: 15 – seria próbna • 16 
– konkurs indywidualny.

KLASYFIKACJA 
GENERALNA 
PUCHARU ŚWIATA
Karl Geiger 886 • 2. Stefan 
Kraft 803• 3. Ryoyu Kobayashi 
795 • 4. Dawid Kubacki 764 • 
Marius Lindvik 545 • 6. Kamil 
Stoch 474 • Daniel Andre 
Tande 447 • 8. Philipp Aschen-
wald 414 • 9. Johann Andre 
Forfang 395, Peter Prevc 395 
••• 14. Piotr Żyła 322.

Kamil Stoch wygrywał w Zakopanem do tej pory cztery razy
X-NEWS/PRESS FOCUS

Lublinianki mają na koncie 8 zwycięstw i 5 porażek w lidze
FOT. KRZYSZTOF MAZUR



13 piątek 24 stycznia 2020sport

Wracają do gry 
o stawkę

PIŁKA RĘCZNA Prawoskrzydłowy z Ukrainy bliski przejścia do Azotów. W ostatnim meczu kontrolnym 
puławianie pokonali I-ligową Padwę Zamość. W sobotę wyjazdowy mecz z KSZO Odlewnia Ostrowiec 

Świętokrzyski w Pucharze Polski

A ndrij Akimenko, 26-letni 
reprezentant Ukrainy, 
może wkrótce zostać za-
wodnikiem puławskiego 

klubu. Występujący w ZTR Zapo-
roże szczypiornista porozumiał 
się w sprawie kontraktu z Azota-
mi. Potrzebna jest jeszcze zgoda 
obecnego pracodawcy. Jeśli doj-
dzie do podpisania kontraktu, 
Akimenko będzie drugim zawod-
nikiem, który zasili Azoty w zi-
mowej przerwie. Z początkiem 
roku na środek rozegrania przybył 
z Mieszkowa Brześć Aliaksandr 
Bachko.

Przed Azotami pierwsza prze-
szkoda w Pucharze Polski. W so-
botę zagrają na wyjeździe z KSZO 
Odlewnia Ostrowiec Świętokrzy-
ski. – Mimo że to przeciwnik z I ligi 
szanujemy go, nikogo nie można 
lekceważyć. Jedziemy po zwycię-
stwo. Podchodzimy bardzo po-
ważnie do tych rozgrywek – zapo-
wiada skrzydłowy Azotów Mateusz 
Seroka. A Jerzy Witaszek dodaje: 
– W ciągu trzech lat chcemy co naj-
mniej dwa razy znaleźć się w półfi-
nale Pucharu Polski. 

Zanim puławianie wybiorą się 
do Ostrowca Świętokrzyskiego 
rozegrali ostatni mecz kontrolny, 
pokonując I-ligową Padwą Zamość 
40:32. W zakończonej przerwie 
między pierwszą a drugą częścią 
sezonu Azoty wystąpiły jeszcze w 
I Zimowym Festiwalu Piłki Ręcznej 
„Lobo Cup” w Zwoleniu oraz Mię-
dzynarodowym Turnieju 50-lecia 
AZS AWF Biała Podlaska. W Zwole-
niu wygrały z KPR Legionowo 42:27 
i Piotrkowianinem Piotrków Try-

bunalski 36:26. Natomiast w Bia-
łej Podlaskiej ulegli uczestnikowi 
Ligi Mistrzów, mistrzowi Białorusi 
Mieszkowowi Brześć 26:38 oraz 
wygrali ze Stalą Mielec 29:23 i go-
spodarzami turnieju I-ligowym 
AZSAWF Biała Podlaska 37:32. 
Z bardzo dobrej strony pod wzglę-
dem skuteczności zaprezentował 
się obrotowy Łukasz Rogulski. KPR 

Legionowo rzucił aż 14 goli, Piotr-
kowianinowi – 6, Mieszkowowi – 8, 
Stali – 7, a AZS AWF – 9. To dobrze 
rokuje na rozgrywki ligowe. – Nie 
pamiętam, czy kiedykolwiek udało 
mi się zdobyć aż 14 bramek. Nie to 
jest jednak ważne. Najważniejsze, 
że z każdym dniem nasza forma 
idzie w górę i o to chodzi – mówi 
obrotowy.

Azoty Puławy – MKS Padwa Zamość 
40:32 (20:15)
Azoty: Koszowy, Borucki – Rogulski 9, Bachko 6, 
Dawydzik 4, Przybylski 3, Szyba 3, Gumiński 3, Seroka 
3, Jarosiewicz 3, Łangowski 2, Podsiadło 2, Skwieraw-
ski 1, Mchawrab 1, K. Adamczuk, Kasprzak.

MKS Padwa: Plaszczak, Wnuk, Proć – Puszkarski 
6, Orlich 5, Szymański 5, Obydź 3, Skiba 3, Sałach 3, Sz. 
Fugiel 2, Pomiankiewicz 2, Gałaszkiewicz 2, A. Adam-
czuk 1, T. Fugiel.

Będzie hit w półfi nale
MISTRZOSTWA EUROPY PIŁKARZY RĘCZNYCH Hiszpania 

– Słowenia i Norwegia – Chorwacja, to pary półfinałowe Euro 2020

W ielkimi przegranymi są 
szczypiorniści Węgier, 
długo bardzo dobrze 
sobie radzący w tych mi-

strzostwach. Najpierw wygrali swoją 
grupę, pokonując Rosję, Islandię i re-
misując z utytułowaną Danią, którą 
odesłali do domu. Następnie poko-
nując Słowenię w grupie 2 otworzyli 
sobie drogę do walki o półfinał. Nieste-
ty, wszystko wskazuje na to, że nie wy-
trzymali presji. Najpierw niespodzie-
wanie ulegli grającej „o pietruszkę” 
Szwecji, a później Portugalii. Nie tylko 
nie awansowali do półfinału, ale nawet 
nie zagrają o piąte miejsce.

Przystępując do meczu z Norwe-
gią druga w tabeli grupy 2 Słowenia 
znała wynik Węgrów i mogła pozwo-
lić sobie na porażkę. Nic dziwnego, 
że selekcjoner Ljubomir Vranjes dał 
pograć przede wszystkim zmienni-
kom. Ci choć bardzo się starali, nie 
zdołali pokonać wicemistrzów świata, 
choć w końcówce zbliżyli się nawet 
na bramkę (29:30). Ostatecznie ulegli 
30:33.

W grupie 1 już na kolejkę przed 
końcem wiadomo było, że do strefy 
medalowej awans wywalczą obrońcy 
mistrzostwa Europy Hiszpanie i Chor-
waci. Nie wiadomo było tylko, która 
z drużyn zajmie pierwsze, a która dru-

gie miejsce. Spotkanie na szczycie 
zakończyło się remisem 22:22. Choć 
w drugiej połowie Domagaj Dubvnjak 
i spółka przegrywali już różnicą sześciu 
bramek (12:18, 13:19, 14:20). Mimo to 
walczyli do końca i na minutę przed 
końcem objęli nawet prowadzenie 
22:21, po trafieniu Duvnjaka. Przed 
porażką uratował Hiszpanów Aleix 
Gomez Abello.

Brązowi medaliści Igrzysk Olimpij-
skich z Rio de Janeiro Niemcy po re-
misie Białorusi z Austrią 36:36 mogli 
nawet przegrać z Czechami, a i tak koń-
czyli rywalizację w grupie na trzecim 
miejscu. Potyczkę z sąsiadem potrak-
towali poważnie i zwyciężyli 26:22. Ich 
spotkanie z Portugalią o piątą lokatę 
w ME odbędzie się sobotę o godzinie 
16.

Dzień wcześniej odbędą się półfi-
nały. W pierwszym Norwegia zmierzy 
się z Chorwacją (18). Na wicemistrzów 
świata na Euro 2020 nie było mocnych, 
Chorwaci stracili tylko punkt. To bę-
dzie prawdziwy hit, w którym emocji 
z pewnością nie zbraknie. W drugim 
półfinale Hiszpania zagra ze Słowenią 
(godzina 20.30). Ambitni Słoweńcy nie 
są faworytami, ale na pewno pokażą 
charakter i możemy spodziewać się 
równie ciekawego meczu.

(GROM)

Trzeba swoje wybiegać
PIŁKARSKA II LIGA Górnik Łęczna po dwóch meczach 
kontrolnych w Łęcznej w kolejnym sparingu zmierzy się 

w sobotę w Rzeszowie z tamtejszą Stalą

P odopieczni trenera Ka-
mila Kieresia mają za 
sobą dwie gry kontrol-
ne z niżej notowanymi 

rywalami. W minioną sobotę 
Leandro i spółka zremisowali 
1:1 z Orlętami Spomlek Radzyń 
Podlaski, a w środę w starciu 
z Motorem Lublin również nie 
wyłoniono zwycięzcy. Co cieka-
we, to trzecioligowiec dwukrot-
nie wychodził na prowadzenie 
za sprawą swojego nowego na-
pastnika Krzysztofa Ropskiego. 
Jednak za każdym razem „zie-
lono-czarnym” udało się odra-
biać straty. – W tym meczu było 
bardzo dużo walki. Motor to 
dobry zespół, który fajnie grał 
piłką. Widać w nim rękę trenera 
Hajdy. Myślę, że jeżeli dobrze 
przepracują zimę i będą grali tak 
jak przeciwko nam, to II liga jest 
w ich zasięgu. Tego im życzę, 
bo Lubelszczyzna potrzebuje 
zespołów na jak najwyższych 
szczeblach rozgrywek – ocenia 
Tomasz Midzierski, obrońca 
Górnika.

Doświadczony defensor od-
niósł się także do tego na jakim 
etapie przygotowań jest on sam 
i jego koledzy. – Widać po nas, 

że mamy w nogach dużo pracy 
na treningach – ocenia Tomasz 
Midzierski, obrońca Górnika. 
– Brakuje trochę szybkości, do-
skoku i agresywności. Jednak 
okres przygotowawczy tym się 
cechuje. Trzeba wykonać okre-
śloną robotę, przerzucić trochę 
ciężarów, wybiegać i wywalczyć 
swoje. A taki sparing to jednost-
ka treningowa, którą budujemy 
swój potencjał na rundę wiosen-
ną.

Po sparingu z Motorem pił-
karze Górnika przebywający 
na stacjonarnym zgrupowaniu 
w hotelu Secession w Łęcznej 
otrzymali od sztabu szkolenio-
wego możliwość zobaczenia się 
z rodzinami. Od czwartku po-
nownie przebywają wspólnie 
i przygotowują się do kolejnego 
meczu kontrolnego. W sobotę 
o godzinie 12 łęcznianie zagrają 
w Rzeszowie innym drugoligow-
cem – tamtejszą Stalą. W stolicy 
Podkarpacia trener Kiereś nie 
będzie mógł wystawić do gry 
Macieja Orłowskiego, który do-
znał urazu kostki. Jednak prawy 
obrońca Górnika od poniedział-
ku powinien wrócić do zajęć 
z drużyną.

WOKÓŁ PIŁKI NOŻNEJ

Grała Premier League
Wtorek-czwartek: Bournemouth 
– Brighton & Hove Albion 3:1 
(Wilson 36, 74, Gross 41-samobój-
cza – Mooy 81) • Aston Villa 
– Watford 2:1 (Luiz 68, Mings 90 
– Deeney 38) • Crystal Palace 
– Southampton 0:2 (Redmond 22, 
Armstrong 48) • Everton – Newca-
stle 2:2 (Kean 30, Calvert-Lewin 54 
– Lejeune 90, 90) • Sheffield 
United – Manchester City 0:1 
(Aguero 73) • Chelsea – Arsenal 
2:2 (Jorginho 28-karny, Azpilicueta 
84 – Martinelli 63, Bellerin 87) • 
Leicester – West Ham United 4:1 
(Barnes 24, Pereira 45, Perez 
81-karny, 88 – Noble 50-karny) • 
Tottenham – Norwich 2:1 (Alli 38, 
Son 79 – Pukki 70-karny) • Man-
chester United – Burnley 0:2 (Wood 
39, Rodriguez 56) • Wolverhamp-
ton – Liverpool zakończył się po 
zamknięciu tego wydania.
 1. Liverpool 22 64 52-14

 2. Man. City 24 51 65-27

 3. Leicester 24 48 52-24

 4. Chelsea 24 40 41-32

 5. Man. United 24 34 36-29

 6. Tottenham 24 34 38-32

 7. W’hampton 23 34 34-30

 8. Sheffield 24 33 25-23

 9. Southampton 24 31 31-42

 10. Burnley 24 30 28-38

 11. Arsenal 24 30 32-34

 12. Crystal Palace 24 30 22-28

 13. Everton 24 30 28-35

 14. Newcastle 24 30 24-36

 15. Brighton 24 25 27-34

 16. Aston Villa 24 25 31-45

 17. West Ham 23 23 27-38

 18. Bournemouth 24 23 23-37

 19. Watford 24 23 21-36

 20. Norwich 24 17 24-47

Lyon i PSG w finale Pucharu 
Ligi
Olympique Lyon i Paris Saint-Ger-
main awansowały do finału 
Pucharu Ligi Francuskiej. „Olimipij-
czycy” wyeliminowali Lille dopiero 
po serii rzutów karnych (4-3), bo 
w regulaminowym czasie było 2:2. 
PSG wygrało na wyjeździe z Reims 
3:0. 

Awans Napoli i Juventusu
SSC Napoli i Juventus zagrają 
w półfinałach Pucharu Włoch. 
Zespół Arkadiusza Milika i Piotra 
Zielińskiego pokonał 1:0 broniące 
trofeum rzymskie Lazio. Obaj 
Polacy znaleźli się w podstawo-
wym składzie i zagrali po 90 minut. 
Juventus wyeliminował AS Roma, 
po wygranej 3:1. Pozostałe pary 
ćwierćfinałowe: • AC Milan 
– Torino (28 stycznia) • Inter 
– Fiorentina (29 stycznia).

Faworyci w 1/8 finału
W Hiszpanii rozgrywane są mecze 
1/16 finału Pucharu Króla. Wynik 
ciekawszych spotkań: Sevilla 
– Levante 3:1 • Unionistas de 
Salamanca – Real Madryt 1:3 • 
UD Ibiza – FC Barcelona 1:2 • 
Logrones – Valencia 0:1 • Real 
Sociedad – Espanyol 2:0 • Elche 
– Athletic Bilbao 1:1 po dogrywce, 
karne 4-5. 

Multi Multi (23.01), godz. 14
1, 3, 6, 10, 12, 14, 15, 16, 23, 
24, 27, 41, 43, 47, 49, 52, 59, 
62, 63, 75. Plus 41.
Multi Multi (22.01), godz. 
21.40
18, 29, 31, 34, 36, 39, 40, 41, 
46, 48, 50, 53, 58, 60, 65, 67, 
69, 73, 77, 78. Plus 41.
Mini Lotto (22.01)
2, 12, 13, 36, 38.
Ekstra Pensja (22.01)
4, 8, 9, 14, 21 – 1.
Ekstra Premia (22.01)
1, 7, 12, 13, 31 – 3.
Kaskada (23.01), godz. 14
1, 3, 5, 9, 11, 14, 15, 16, 17, 
18, 19, 22.
Kaskada (22.01), godz. 21.40
2, 3, 6, 11, 12, 14, 17, 19, 20, 
21, 22, 24.
Super Szansa (23.01), godz. 
14
8, 0, 7, 6, 5, 7, 4.
Super Szansa (22.01), godz. 
21.40
6, 8, 8, 4, 1, 5, 9.

Przed Azotami pierwsza przeszkoda w Pucharze Polski, rzuca Paweł Podsiadło FOT. GRZEGORZ SIEROCKI/KS AZOTY PUŁAWY
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Ropski już strzela, 
Grunt w KSZO

PIŁKARSKA III LIGA Motor czeka na potwierdzenie transferu Krzysztofa 
Ropskiego. Wiadomo już także, że z lubelskim klubem pożegnał się inny napastnik 

– Michał Grunt

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ
Udane wejście do nowej 

drużyny zaliczył Krzysztof 
Ropski. 23-letni napastnik 
nie jest jeszcze oficjalnie za-
wodnikiem żółto-biało-nie-
bieskich, bo werdykt w spra-
wie jego transferu z Siarki 
musi wydać PZPN. W nie-
oficjalnym debiucie „Ropa” 
od razu zdobył jednak dwie 
bramki, a Motor zremisował 
z Górnikiem Łęczna 2:2.

Wychowanek Tuchovii Tu-
chów pojawił się na boisku 
po przerwie i pokazał się 
z bardzo dobrej strony. Jak 
sam zawodnik ocenia spo-
tkanie w Łęcznej? – W spa-
ringach nie chodzi o to, żeby 
wyniki były jakieś mega 
korzystne. Te mecze traktu-
jemy jako jednostki trenin-
gowe, bo najważniejsza jest 

liga. Debiut? Dwa gole przed 
pierwszym gwizdkiem brał-
bym w ciemno. To doda mi 
tylko pewności siebie – mówi 
Krzysztof Ropski.

Jeszcze kilka dni temu 
można było się zastanawiać, 
jak Motor pomieści w skła-
dzie trzech napastników: 
Ropskiego, Michała Palucha 
i Michała Grunta. Od środy 
wiadomo, że trener Mirosław 
Hajdo będzie miał mniejszy 
ból głowy, bo ten ostatni ma 
już nowy klub. – Michał do-
stał wolną rękę. Trudno, żeby 
był u nas tylko dlatego, żeby 
być. Nie ma sensu, żeby go 
trzymać na siłę skoro są kluby 
zainteresowane jego osobą 
– wyjaśniał po sparingu 
z Górnikiem Łęczna Hajdo.

Grunt w poprzednim 
sezonie zdobył dla KSZO 

Ostrowiec Świętokrzyski 15 
goli i w Lublinie wiązano 
z nim duże nadzieje. Nieste-
ty, ten transfer nie wypalił. 
26-latek na pierwszego gola 
czekał do siódmego wystę-
pu. A jego dorobek w ekipie 
żółto-biało-niebieskich za-
kończy się na 12 meczach 
ligowych i dwóch bramkach. 
A rundę wiosenną spę-
dzi właśnie w „Kszokach”. 
W czwartek Motor poinfor-
mował, że wypożyczył tam 
Grunta do końca obecnych 
rozgrywek.

W sprawie Ropskiego 
ciągle trzeba będzie jednak 
poczekać na werdykt Izby 
ds. rozwiązywania sporów 
PZPN. – Ja skupiam się 
na treningach, nie myślę 
o tym zamieszaniu w spra-
wie transferu. Do końca 

nie wiem nawet, jak teraz 
ta sytuacja wygląda. Pozo-
stały już do rozstrzygnięcia 
chyba tylko sprawy między 
klubami, ale myślę, że już 
na sto procent jestem za-
wodnikiem Motoru Lublin 
– przyznaje „Ropa”. I wy-
jaśnia, czemu zdecydo-
wał się na pozostanie w III 
lidze. – W zasadzie to tylko 
Stomil Olsztyn złożył mi 
konkretną ofertę, ale zde-
cydowałem się na Motor 
i jestem z tego faktu zado-
wolony. Znajomość z tre-
nerem Mirosławem Hajdą 
też miała znaczenie. Trener 
prowadził mnie w czasach 
liceum w Tarnowie, więc 
mnie zna. Dostałem od 
niego szansę i mam na-
dzieję, że ją wykorzystam 
– kończy Ropski.

KALENDARZ IMPREZ SPORTOWYCH NA DNI 24-26 
STYCZNIA

Piłka nożna
• Mecze sparingowe, sobo-
ta: Lublinianka Lublin – Sparta 
Rejowiec Fabryczny (o godz. 
11, na boisku przy ul. Poturzyń-
skiej w Lublinie) • Podlasie 
Biała Podlaska – Orlęta Łuków 
(11, w Białej Podlaskiej) • Avia 
Świdnik – Tomasovia Toma-
szów Lubelski (11.30, w Świd-
niku) • Chełmianka Chełm 
– Sygnał Lublin (12, na bocz-
nym boisku Areny Lublin) • 
Kryształ Werbkowice – Unia 
Białopole (13, w Lubyczy 
Królewskiej) • Włodawianka 
Włodawa – POM Iskra Piotrowi-
ce (15, w Lublinie). Niedziela: 
Unia Hrubieszów – Świdniczan-
ka Świdnik Mały (11, w Świdni-
ku).
• Halowy Puchar, w niedzielę 
w hali Uniwersytetu Przyrodni-
czego przy ul. Głębokiej 31 
w Lublinie. Program zawo-
dów: Spiżarnia – Spartan (15) 
• Alfa Felin – Prusaki (15.25) • 
AleTaxi – Osada (15.50) • 
Omega – Brak Tlenu (16.15) • 
Spiżarnia lub Spartan – Osada 
lub AleTaxi (16.40) • Brak 
Tlenu lub Omega – Prusaki lub 
Alfa (17.05) • Mecz o III miej-
sce (17.30) • Mecz finałowy 
(17.55) 
• X Halowy Puchar Omegi 
„Droga do Wolności” – tur-
niej dla dzieci, w niedzielę od 
godz. 9 w hali SP 52 przy ul. 
Jagiełły w Lublinie.
Piłka ręczna
• Puchar EHF kobiet: MKS 
Perła Lublin – ERD, w niedzielę 
o godz. 17 w hali Globus przy ul. 
Kazimierza Wielkiego 8 
w Lublinie.

Koszykówka
• Energa Basket Liga ko-
biet: Pszczółka Polski Cukier 
AZS UMCS Lublin – CCC 
Polkowice, w niedzielę o godz. 
18 w hali MOSiR im. Zdzisława 
Niedzieli przy Al. Zygmuntow-
skich w Lublinie.
• Turniej European Youth 
Basketball League, w piątek 
i sobotę w hali MOSiR im. 
Zdzisława Niedzieli przy Al. 
Zygmuntowskich. Program 
meczów z udziałem Startu 
Lublin, piątek: MKS Start 
Lublin – BS Jugla (11.40) • 
Start Lublin – BC London 
United (18.20). Sobota: MKS 
Start Lublin – DSN Sporta Bode 
(10.20).

• Rozgrywki LNBA, w sobotę 
w hali Centrum Kultury 
Fizycznej UMCS przy ul. 
Langiewicza w Lublinie. 
Program kolejki: The Reds 
Antosiewicz.edu – Martex & 
Halohalo.pl (13) • Ballers 
Lublin – Devils (14) • No To 
Co – AT Vision (15) • Anty-
shop.pl – Maverick Team (16) 
• Samtrans Zamość – Matsu 
(17) • Stacja 605 Bad Boyz 
– Kouba Koubala (18).
• Rozgrywki Pod Koszami 
Dziennika Wschodniego im. 
Andrzeja Wawrzyckiego, 
w niedzielę w hali MKS Start 
przy al. Pilsudskiego w Lublinie. 
Program kolejki: Lipa Team 
– PGE Dystrybucja (12) • The 
Reds – Symbit (13) • Jurand 
– Venta (14) • Lancet – 4te 
Piętro (15).

Siatkówka
• II liga mężczyzn: MKS Avia 
Świdnik Błękitni Ropczyce, 
w sobotę o godz. 18 w hali SP 
nr 7 przy ul. Armii Krajowej 
w Świdniku • MKS Avia Świd-
nik – Karpaty PWSZ Krosno, 
w niedzielę o godz. 17 w hali SP 
nr 7 przy ul. Armii Krajowej 
w Świdniku.

Futsal
• I liga: AZS UMCS Lublin – FC 
2016 Siemianowice Śląskie, 
w sobotę o godz. 13.30 w hali 
Globus przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 8 w Lublinie.

Szachy
• Turniej z cyklu: Puchar 
Lublina 2020 w Szachach 
Błyskawicznych, w sobotę 
o godz. 15 w świetlicy MOSiR 
przy al. Piłsudskiego 22 
w Lublinie.
• Turniej z cyklu Grand Prix 
Lubelszczyzny 2020 o Pu-
char Wójta Gminy Chodel, 
w niedzielę od godz. 9.30 
w Szkole Podstawowej w Cho-
dlu. Więcej szczegółów na 
stronie internetowej szachy.
lublin.pl.

Tenis stołowy
• II Turniej o Grand Prix 
Parczewa w kategorii Open 
w sezonie 2019/2020, 
w niedzielę od godz. 11 w sali 
MOSiR na stadionie przy Al. 
Jana Pawła II w Parczewie.

(LUKISZ)

Hetman stracił 
młodzieżowca

PIŁKARSKA III LIGA Krótko trwała przygoda 
Bruno Wacławka z Hetmanem. W środę Bruk-Bet 
Termalika Nieciecza poinformował o podpisaniu 
kontraktu z 18-latkiem. Zawodnik przenosi się do 
klubu z zaplecza ekstraklasy na zasadzie transferu 

definitywnego

Wacławek w Zamościu po-
jawił się w lecie. Beniaminek 
III ligi pozyskał go ze Śląska 
Wrocław. I szybko było jasne, 
że to był strzał w dziesiątkę. 
Nastolatek dla Hetmana za-
grał w 16 meczach ligowych 
i zdobył w nich trzy bramki.

Klub z Niecieczy intereso-
wał się wychowankiem BKS 
Lublin jeszcze w końcówce 
poprzedniego roku. Zapro-
sił go na testy, a Wacławek 
strzelił nawet gola w sparin-
gu z Hutnikiem Kraków (3:0). 
W środę Bruk-Bet skorzystał 

z klauzuli odstępnego, który 
znajdowała się w kontrak-
cie zawodnika i wykupił go 
z Hetmana.

Do drużyny trenerów: 
Marcina Płuski i Michała 
Macka do tej pory dołączyli: 
Krzysztof Zaremba (Olimpa 
Elbląg) oraz Norbert Myszka 
(Chełmianka). Ekipa z Za-
mościa w sobotę rozegra też 
drugi mecz kontrolny. Tym 
razem zmierzy się w Siedl-
cach z tamtejszą Pogonią 
(godz. 12).

(LUKISZ)

Włodawianka lepsza od Kryształu
PIŁKARSKA IV LIGA W środę w pierwszym meczu kontrolnym zmierzyły się: Włodawianka i Kryształ 

Werbkowice. Dużo lepiej spisała się pierwsza z drużyn, która rozbiła ligowego rywala aż 5:0

T rener wicelidera 
tabeli Mirosław Ko-
sowski miał jednak 
do dyspozycji dużo 

szerszy skład. Po przerwie 
na boisku mógł wpuścić 
ośmiu „świeżych” piłka-
rzy, a rywale na ławce mieli 
rezerwowego bramkarza 
i jednego gracza z pola. To 
na pewno miało znaczenie 
przy końcowym wyniku.

Trzeba jednak dodać, że 
Włodawianka była lepsza. 
Po pierwszej połowie było 
3:0. Po dwie bramki zdoby-
li: Piotr Chodziutko, a także 
Piotr Waszczyński. Jedną 
dorzucił też zawodnik te-
stowany. Trener Kosowski 
przyglądał się dwóm nowym 
piłkarzom. Nowego gracza 
ma także Kryształ. I to nie 

byle jakiego, bo do zespołu 
dołączył już Mateusz Olszak, 
który jednak nie wystąpił 
w środowym spotkaniu kon-
trolnym.

W jego przypadku mó-
wiło się o transferze do in-
nego trzecioligowca – Avii 
Świdnik, albo do czołowych 
ekip IV ligi: Lewartu Lubar-
tów lub Tomasovii. Tym-
czasem „Oli” zdecydował 
się na przenosiny do Wer-
bkowic. To powinno być 
duże wzmocnienie druży-
ny Piotra Welcza. W końcu 
Olszak w poprzednim se-
zonie wspólnie z Kamilem 
Oziemczukiem był najlep-
szym strzelcem w IV lidze. 
Klasę rozgrywkową wyżej 
nie poszło mu najlepiej, bo 
kolejną przygodę w III lidze 

zakończył z dorobkiem 
18 występów (tylko trzy 
w pierwszym składzie) i ze-
rowym dorobkiem bramko-
wym.

(LUKISZ)

Włodawianka Włodawa 
– Kryształ Werbkowice 5:0 
(3:0)
Bramki: Chodziutko 2, Waszczyński 2, 
zawodnik testowany.
Włodawianka:  Polak –  Bartnik, 
Błaszczuk, Magdysz, Czarnota, Pacek, 
Chodziutko, Budzyński, zawodnik testo-
wany, Kawalec, Kamiński oraz Gontarz, 
Skrzypek, Kwiatkowski, Naumiuk, Wala-
szek, Waszczyński i dwóch zawodników 
testowanych.
Kryształ: Suchodolski – Wójtowicz, 
Borys, Śmiałko, Luterek, Łappo, Denkie-
wicz, Nieradko, Sas Drewniak, Kliszcz 
oraz Kozak, Stachyra.

Krzysztof Ropski już w pierwszym występie w barwach Motoru zdobył dwa gole FOT. TOMASZ LEWTAK/MOTORLUBLIN.EU

WYJAZDOWA SOBOTA 
NASZYCH
W sobotę drużyny z wojewódz-
twa lubelskiego czekają 
kolejne mecze kontrolne. Sporo 
naszych ekip zagra jednak na 
wyjeździe. Rzeszów odwiedzą 
zarówno: Górnik Łęczna, jak 
i Motor Lublin. Zielono-czarni 
zagrają o godz. 12 ze Stalą, 
a podopieczni Mirosława Hajdy 
godzinę później z Resovią. 
Wisła Puławy wybiera się za to 
do Radomia na mecz z tamtej-
szą Bronią (godz. 11), a Stal 
Kraśnik w Starachowicach 
zmierzy się ze Starem (12). 
W sobotę krótkie zgrupowanie 
na Białorusi zakończą także 
Orlęta Spomlek. Piłkarze Artura 
Bożyka na koniec obozu 
zagrają sparing z Ruchem 
Brześć.
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Wiedziałem, że Lublin będzie idealny
ROZMOWA Z Tweety Carterem, koszykarzem Startu Lublin

• Jak oceniasz mecz z Hyd 
roTruck Radom? 

– Po pierwsze to było bar-
dzo ważne zwycięstwo. Po 
ostatniej porażce ze Stelme-
tem chcieliśmy pokazać się 
z dobrej strony. Mieliśmy 
jednak aż 10 dni przerwy, 
a do tego trudnego przeciw-
nika. Cieszę się, że wygrali-
śmy, bo musimy punktować 
przede wszystkim u siebie. 
Byliśmy doskonale przygo-
towani na Radom, wiedzie-
liśmy, czego się po nich spo-
dziewać.
• Uważasz, że drużyny 
inaczej podchodzą teraz do 
meczów ze Startem? 

– Mam nadzieję, że teraz 
bardziej się na nas szyku-
ją i że bardziej nas szanują. 
Bez względu na to co robią 
rywale, my wolimy jednak 
skupiać się na sobie i naszej 
grze. Wiem, że przed sezo-
nem nikt na nas nie stawiał 
i nikt nie oczekiwał cudów. 
• Wasza postawa to w takim 
razie duża niespodzianka? 

– Nie dla mnie. I powie-
działem to ja – Tweety Car-
ter (śmiech). Mówiąc już 
całkiem poważnie, napraw-
dę już w lecie widziałem, 
jak wszyscy podchodzą do 
swoich obowiązków i jak 
ciężko trenują. Naprawdę 
solidnie wykonaliśmy swoją 
pracę, dużo biegaliśmy, a na 
każdym treningu nikt nie 
odpuszczał, wszyscy rywali-
zowali na całego. Nigdy nie 
doszło też do sytuacji, że się 
kłóciliśmy. Raczej zawsze na-
wzajem się wspieraliśmy. Do 
tej pory nic się w tym tema-
cie nie zmieniło, nadal sta-
ramy się sobie pomagać i po 
prostu jesteśmy drużyną.
• Grałeś już w różnych 
miejscach na świecie: 
Izraelu, Francji, Grecji, 

Litwie, czy Czechach. 
Mógłbyś wydać jakiś 
przewodnik dla turystów...

– Cieszę się, że mogłem 
podróżować i poznać tyle 
różnych miejsc na świecie. 
Jestem jednak na takim eta-
pie mojej kariery, że myślę 
już o tym, żeby znaleźć dla 
siebie dom.

• Które z tych miejsc było 
najlepsze?

– Chyba Izrael i Francja. 
Muszę jednak przyznać, że 
Polskę też lubię. Szczerze 
mówiąc duże znaczenie 
miało dla mnie wygrywa-
nie. Jeżeli gdzieś jechałem, 
a moja drużyna osiągała suk-
cesy, to mogłem uznać pobyt 

w tym państwie za udany. 
Nigdy nie myślałem jednak, 
że będę mógł podróżować 
po świecie i odwiedzić tyle 
najróżniejszych zakątków 
świata. To naprawdę świetna 
sprawa.
• Miałeś dużo propozycji 
zanim podpisałeś umowę 
w Lublinie? 

– Tak, było kilka ofert. 
Rozmawiałem z trenerem 
Dedkiem w lecie i wydawa-
ło mi się, że Start to będzie 
dla mnie idealnie miejsce. 
Wiedziałem na co się piszę, 
bo trener wyjaśniał mi czego 
ode mnie oczekuje. Cieszę 
się że tutaj trafiłem. Naszą 
największą siłą jest to, że 
trzymamy się razem. Zarów-
no w tych lepszych, jak i gor-
szych czasach. Mogliśmy się 
załamać, kiedy przegraliśmy 
dwa mecze z rzędu, zwłasz-
cza po spotkaniu z Legią 
u siebie. Naprawdę zagrali 
świetne zawody. Czasami 
tak jest, że jak rywale trafiają 
te trudne rzuty przez ręce, to 
nic nie jesteś w stanie zrobić. 
Po takiej porażce z ostatnim 
zespołem w tabeli masz dwie 
opcje do wyboru. Albo głowa 
idzie w dół i się poddajesz, 
albo walczyć. My wybrali-
śmy drugą możliwość.
• Porażka z Legią, to wasz 
słabszy moment 
w obecnych rozgrywkach, 
ale było sporo dobrych. Jak 
chociażby ten z Anwilem. 
W końcu wygraliście 
z mistrzem kraju prawie 30 
punktami... 

– No tak, to na pewno było 
ważne zwycięstwo. To świet-
ne uczucie. Ale czy najważ-
niejsze? Myślę, że pierwsze 
spotkanie ze Stelmetem Zie-
lona Góra dodało nam pew-
ności siebie.
• Wkrótce znowu spotkacie 
się z Anwilem. Tym razem 
w ramach Suzuki Pucharu 
Polski... 

– Jestem podekscytowany, 
że ponownie z nimi zagra-
my. Zanim do tego dojdzie 
mamy przed sobą trzy spo-
tkania w lidze. I na nich mu-
simy się skupić. Nie wybie-
gamy za daleko w przyszłość. 

Teraz najważniejsze jest nie-
dzielne spotkanie z MKS Dą-
browa Górnicza, a później 
King Szczecin i Arka Gdynia. 
Dopiero po tych meczach 
będziemy myśleć o pojedyn-
ku z Anwilem.
• Możecie być jednak 
pewni, że drużyna 
z Włocławka będzie na was 
gotowa... 

– Nie ma co do tego żad-
nych wątpliwości. Na pewno 
szykuje się ciekawy mecz. 
Będą liczyli na rewanż, ale 
my też odpowiednio przygo-
tujemy się do tego meczu.
• Spędziłeś już trochę czasu 
w Polsce. Czy to oznacza, że 
znasz coraz więcej słów 
w naszym języku? 

– Kilka znam (śmiech). 
„Dziękuję”, „dobrze” i na 
pewno to co się mówi w re-
stauracji –„smacznego”! 
Wiem też, jak przeklinać po 
polsku, ale to znają chyba 
wszyscy  obcokrajowcy 
(śmiech). Szczerze mówiąc 
dużo rozumiem i wydaje 
mi się, że zazwyczaj wiem, 
czego dotyczy rozmowa. 
Trudno jest mi jednak po-
wtórzyć poszczególne słowa.

ROZMAWIAŁ ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

TERAZ DĄBROWA

Po poniedziałkowym zwy-
cięstwie z HydroTruck 
Radom koszykarze Startu 
zmierzą się teraz na wyjeź-
dzie z MKS Dąbrowa Górni-
cza. Spotkanie zostało za-
planowano na niedzielę, 
o godz. 17.30. Mecz ponow-
nie pokaże stacja Polsat 
Sport Extra. Rywale prze-
grali już... 10 razy z rzędu. 
Ostatni raz ze zwycięstwa 
cieszyli się 9 listopada, 
kiedy pokonali Astorię Byd-
goszcz.

Zostało zaledwie sześć dni!
PLEBISCYT Jeszcze tylko niecały tydzień potrwa nasze głosowanie na najpopularniejszego sportowca województwa lubelskiego w 2019 roku. Kto 

prowadził wczoraj wieczorem?
Jeżeli chodzi o kategorię 

sportowca, to na czele nic się 
nie zmieniło. Nadal pierw-
sze miejsce zajmuje pił-
karz Wisły Puławy Krystian 
Puton, który otrzymał ponad 
400 głosów. Drugi w stawce 

– siatkarz LUK Politechniki 
Lublin Paweł Rusin traci do 
lidera ponad 200 głosów. Na 
najniższym stopniu podium 
cały czas znajduje się Marcin 
Michota z Motoru Lublin. 
Zawodnik żółto-biało-nie-

bieskich ma jednak sporą 
stratę do prowadzącej dwój-
ki i ciężko będzie mu pod-
skoczyć w klasyfikacji.

W kategorii junior Ma-
teusz Ozimek, który długo 
zajmował pierwsze miejsce 

spadł na trzecią pozycję. 
Pierwsza jest pływaczka 
Olimpii Lublin Laura Bernat, 
a drugi Bruno z Hetmana Za-
mość. Przypominamy też, że 
na głosy od naszych czytelni-
ków czekamy już tylko do 29 

stycznia (do godz. 12). Czasu 
jest coraz mniej, dlatego to 
ostatni moment, żeby wes-
przeć swoich faworytów.

Aby zagłosować na swo-
jego kandydata należy wy-
słać SMS o treści sportowiec 

(lub junior) wraz z numerem 
kandydata na numer 72480 
np. junior 00. Koszt SMS-a to 
2,46 z VAT. Listę wszystkich 
kandydatów można znaleźć 
na naszej stronie interneto-
wej dziennikwschodni.pl.
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Wydatek współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego

w ramach projektu pt. „Marketing Gospodarczy Województwa Lubelskiego II”
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31 stycznia 2020 r., o godzinie 19:00
ATELIA BANQUET & CATERING CENTRE
AL. WARSZAWSKA 175A
20-824 LUBLIN

Bal Sportowca Dziennika Wschodniego

W O J E W Ó D Z T W A  L U B E L S K I E G O

X V  P L E B I S C Y T  

Bilety w cenie 200 zł/os.
do nabycia w redakcji Dziennika Wschodniego

Krakowskie Przedmieście 54 (II piętro)

w godz. 8:00 - 16:00
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P R O M O C J A

To mój żywioł
ROZMOWA z Marylą Rodowicz, która koncertem w Lublinie rozpoczyna „Trasę akustyczną w kwiatach”

• Czego możemy się 
spodziewać podczas 
koncertu? Co usłyszymy 
i co zobaczymy na scenie? 

- Będzie to radosna trasa, 
muzycznie zagramy na gita-
rach akustycznych. Oprócz 
znanych hitów, takich jak 
„Małgośka”, „Niech żyje bal” 
zaśpiewam też utwory rza-
dziej grane, wzruszające, 
klimatyczne. Zresztą zwykle 
publiczność podrzuca mi ty-
tuły piosenek. Atmosfera ta-
kich koncertów jest zupełnie 
inna, niż np. na koncertach 
plenerowych. Zawiązuje się 
niezwykła więź między arty-
stą i publicznością, bardziej 
intymna.
• Skąd pomysł na 
akustyczną trasę? 

- Kwiatami na scenie 
chcemy przywołać wiosnę, 
chociaż za oknem jeszcze 
szaro buro. Poza tym zatęsk-
niłam za bliskim kontaktem 
z moimi fanami, którzy przy-
chodzą na koncerty.
• Jak wybiera pani utwory 
na koncerty? 

- Najpierw wybrałam sze-
roko 40 piosenek, potem 
okroiłam repertuar do 25 
utworów, żeby nie zamęczyć 
widza.
• W jednym z wywiadów 
znalazłem informację, że 
w trakcie swojej kariery 
zagrała Pani ponad 7000 
koncertów w kraju i na 

świecie. Któryś z nich 
wspomina Pani 
szczególnie? 

- Niezwykłe były koncer-
ty grane dla żołnierzy w Li-
banie, kiedy śpiewałam im 
kolędy. To był koncert świą-
teczny. Również wyjątkowy 
był koncert w bazie Echo 
w Iraku. Sama podróż była 
niezapomniana, samolot do 
Kuwejtu, potem helikopter 
Black Hawk, potem prosto 
na scenę zbitą z desek i z po-
wrotem.
• Tysiące koncertów, 
dziesiątki płyt... Skąd 
czerpie pani energię i chęć 
do kolejnych nagrań 
i występów? 

- Jestem ciągle głodna 
koncertów, kolejnych spo-
tkań z publicznością. Uwiel-
biam to. To mój żywioł.
• Jakie ma pani najbliższe 
plany zawodowe? 

- Teraz żyję koncertami, 
ale myślę też o nagraniu 
nowej płyty. Odłożyłam to na 
po trasie.
• Od czasu pani 
muzycznego debiutu, 
w polskiej branży 
muzycznej zmieniło się 
właściwie wszystko. Dziś 
mamy media 
społecznościowe, 
programy talent show, etc. 
Jak pani ocenia dzisiejszą 
kondycję polskiej muzyki 
popularnej? 

- Dzisiaj dzieje się bar-
dzo dużo w polskiej mu-
zyce. Jest mnóstwo moż-
liwości,  żeby zaistnieć: 
internet, a przede wszyst-

kim telewizyjne programy. 
Niestety: później zaczyna-
ją się schody i młody arty-
sta musi mieć dużo szczę-
ścia, żeby nagrać dobrą 

płytę, trafić na właściwych 
ludzi.
• Jacy wykonawcy, którzy 
w ostatnich latach pojawili 
się na polskiej scenie 

zrobili na pani szczególnie 
dobre wrażenie? 

- Na przykład Daria Zawia-
łow, która zaczynała w moim 
zespole w chórkach, teraz 
rządzi, nagrywa dobre płyty 
i gra koncerty.
• Ma pani na koncie także 
role w filmach i serialach. 
Czy lista tych pozycji może 
jeszcze się zwiększyć? 

- Najlepiej czuję się przy 
mikrofonie. Niech tak zosta-
nie.  RAD
TRASA AKUSTYCZNA 
W KWIATACH 
Maryla Rodowicz wyrusza 
w trasę akustyczną i zabierze 
słuchaczy w muzyczną wyprawę 
okraszoną akustycznymi 
brzmieniami swoich najwięk-
szych przebojów jak i tych, mniej 
znanych szerszej publiczności.
Trasa rozpocznie się w ponie-
działek, 27 stycznia, w Lublinie 
w Filharmonii Lubelskiej. 
Początek koncertu o godzinie 
19.
Bilety w cenie od 129 złotych 
dostępne na Empik.pl i goin-
gapp.pl. 

UWAGA
MAMY DLA WAS 
2 DWUOSOBOWE 
ZAPROSZENIA NA 
KONCERT MARYLI 
RODOWICZ W LUBLINIE
Na telefony czekamy dziś 
o godzinie 13.
Tel.: 81 46 26 800
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